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Telegramy Gaztij narodowej,
Po w ydrukow aniu  poprzedniego numeru o trzym a­

liśmy następujące telegramy.

M onachium d. 29. września. Bawar­
ska Izba posłów wybrała 78 głosami na 
154, Owa na prezydenta, a Kurza na wice 
p re z y d e n ta ;  i w ogóle całe biuro Izby 
należy do stronnictwa patrjotycznego (t. j. 
antipruskiego).

Berliu d. 29. września. Półurzędowa 
P ro v in z ia l  Corrcspondenz" potwierdza, że 

cesarz  Wilhelm po 10. października pojedzie 
do W łoch, a Bismark i Moltke będą mu 
towarzyszyć.

Medjolau (1. 29. września. „Perseye- 
ran za"  donosi, że  cesarz nieurecki tutaj 
cztery dni zabawi.

B e lg r a d  d. 29. września. Jak słychać, 
P o r ta  d o n io s ła  tutaj u rz ę d o w n ie , że małą 

I wyspy lia Chipie wojskiem swojem obsadzi. 
i Wb*sQ0^  tej wyspy była dotychczas sp o r ­
na flh§dzy Turcją a Serbią; faktycznie po- 

I siadą*a 13 Serbia.)
Petersburg d. 29. września. „Journal 

de St Petersbourg* konstatuje, że Turcja
uznaj6 P°żr zebę reform , i w ie lk i w ezyr po 
s tan ó w *  do n ich  p rzy s tąp ić . Dlatego po 
w in«y 8 abinety w strzym ać się  z ja w n ą  p re ­
s ją  dy id°m ^ty czn ą  i  o k azać  zau fa n ie  w i n ­
tencje  s u łta n a . A k c ja  d y p lo m a ty czn a  p o w in n a  
się ogr a n *czyć n a  po m ag an iu  k u  u śm ie rzen iu  
poWsta n ia  i WSpólnemu ob m y ślen iu  odpo 

|  w jed»iicb  u rząd zeń . J e s t to  z ad an ie  tru d n e ,  
a le  n 'e przechodz i s ił d y p lo m ac ji. O b ecn e  
p r z e s u n ie  p rzez  w sp ó łd z ia ła n ie  gab in e tó w  
i rządu  tu reck ieg o  sp ro w ad z i is to tn ą  n a p ra -  
Wę  stosunków W schodu .
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(Iflnisterjum a festyny czernlowiećkie. — Po- 
p- Stremayera — Z delegacyj. —  Kongrna. 

^."policja w Gracu Linz" * Salcbnrffn- “  s Prawa 
WBeh<*dnią; n{epBWńońci i rozdwojenie w obozie 
fe<4cin m ocarstw  organ (łorczakowa w tej sprawie. 

Niepokój vv Serbii, możliwy casus belli. — Wio- 
w Poznańakiem. —- Proceaa w zaborze prn- 

ffciiu. — Wybory. — Wicemarszałek sejmu po • 
usańakiego. — Nominacja ks. Popiela biskupem 
k ł j aWBko-kaliskjm. — Komitet damski w P eters­
burg0 dla “ iesienia pomocy Hercegowińczykom. —
Kol®je że*azoe zakaukaskie.)

W edług te leg ram u  N o w y  P ressy  z C z e r -  
u i o W i e c  d. 27. w rześnia, „ tak że  m inistrow ie 
C h liU n ^k y  i G la se r p rzesła li swoje gra tu lac je , 
ale zarazem przeproszenie , że nie p rzybędą, a 
nawet w brew w szelkiem u oczekiw aniu m inister 
iTjmrer.. M inister ro ln ic tw a  hr. M ansfeld p rzybę­
dzie ®.uk owlPę dopiero po uroczystościach, 
a  W  m m isterjum  będzie ty lk o  p rzez p- S tre- 
m*yefa  rep rezen to w an e11, kończy te legram .

^danie to  je s t  m ylne; m inisterjum  jak o  ca- 
ło śd nie będzie tam  zgoła  rep rezen to w an e; mi- 
liisteti#m “w aża te  m oczystośc i jedyn ie  za 
mipjgcowe i okolicznośc iow e; m inister ośw iaty  
beaźie uai ? tw arc ' u w szechnicy nowej, ja k  by ­
w ał j 11̂  a d k a  razy  w t\ m roku  na o tw arciu  
noWycb gm achów szkolnych, gim nazjalnych, rę ­
bnych- M inisterjum  obesłało  co najw ięcej uro- 
czvs(0^  s?kolną —- politycznego zn aczen ia  u- 
L > tośclom t ym nie nadaje. Korona uszano- 

uczuc ia^ jak ie  znaczną część ludności bu ­

kow ińskiej p rzejm ow ać m uszą, na  wspom nienie 
rozerw an ia  ojczyzny przed stom a la ty , a  rząd  
nie mógł postąp ić  inaczej ja k  korona.

M inister S 1 1; e 111 a  y e r ma dzisiaj w y je­
chać z W iednia, ju tro  zabaw ić we Lw ow ie i 
przyjm ow ać profesorów  w szechnicy tu te jsze j j 
z tąd  uda się do Czerniowiee, w niedzielę, a z 
pow rotem  zabaw i w K rakow ie.

Kom isje d e l e g a c j i  w ę g  i e r  s.k ,i e j z a ­
ła tw iły  już  g łów ne pozycje budżetu  w spólnego, 
a gdy  uchw ały  kom isyj niezaw odnie b ęd ą  p rzez 
plenum przy ję te , w ięc i głów ne sp raw y  w oj­
skow e, tym  budżetem  poruszone, m ożna u w a­
żać za ro zstrzy g n ię te , gdyż delegacja  p rzed li- 
ta w sk a  po woli lubi uiew oli do uchw ał dele­
gacji w ęgiersk iej p rzy s tąp ić  musi. Co do d z i a ł  
1J c h a  t  i u s a , kom isja  ułożyła  w sobotę  sześć 
py tań , na  k tó re  rep rezen tanc i m in is te rs tw a  w oj­
ny dali z adaw ala jące  wyjaśnienia. A ja k  donosi 
te legram  Pester L loyda, na  konferencji w m ini­
s te rstw ie  wojny d. 27. w rześn ia  m in ister wyłu- 
szczył obszern ie  powody, na k tó rych  opiera 
swoje przekonanie o w ysokiej w artości w yna­
lazku  U eh a tiu sa ; kom isja  p rzeto  ośw iadczy w 
spraw ozdaniu , że osobiste  p rzekonanie  m in is tra  
wojny i u roczyste  Jego zapew nienie , s ą  pobud­
ką szczególn ie  w ażną do wniesienia, aby snmę 
żądaną na d z ia ła  IJchatia*a pozwolono.

N adw yżkę 63.500 z łr . na  r e f o r m ę  s z t a  
b u  j e n e r a l n e g o  kom isja  pozw oliła, w y­
k reśliw szy  ty lko  sumę 3000 z łr . To samo n a d ­
wyżkę 30.296 z łr. i 3938 z łr. na pow oływ anie 
znaczniejszej liczby  o f i c e r ó w  r e z e r w y  na 
ćw iczenia. Tudzież nadw yżkę 404.889 z łr. n a  
żywność, sku tk iem  zm iany m iar i w ag. N a to ­
m iast odrzne iła  kom isja sumę, żądaną na  danie 
koni kom endantom  kom panij, tudzież sumę, ż ą ­
d aną na pow oływ anie oficerów em erytow anych  
do służby czynnej w k an ce la rjaeh  w ojskow ych.

W e tac ie  m ary n ark i kom isja w ęg ierska o- 
k ro iła  355.600 z łr. w ordynarjum , a 586.164 zł. 
w ekstrao rd y n a rju m  (w p o z y c ja c h :  budow a o-
krętów , budowy wodne i lądow e) — ta k  że etat. 
ten w ynosiłby na r . 1876 o 14.890 i 58.750 złr. 
mniej ja k  na r. b.

Na posiedzenie komisji skarbow ej d e l e ­
g a c j i  p rzed litaw sk ie j d. 28. w rześu ia  p rz y ­
był m in ister skarbu  d e  P r e t i s  i d a ł n a s tę ­
pujące w yjaśn ien ia: Suppozycje p relim inarza
p rzed litaw sk iego  na r. 1875 zapew ne będą w 
ogóle ziszczone. N iespodziew anych w ydatków  
nie by ło ; pozycja subw eucyj ko lejow ych będzie
0 1 milion złr. p rzek ro czo n ą ; dalej b ędą  po ­
trzebne  k re d y ta  dodatkow e z powodu regulacji 
N eretw y (N aren ta) i w szechnicy  czerniow iec- 
kiej. Co do przychodów , poda tk i bezpośrednie  
w ydały do końca s ie rp n ia  b. r. około 786.000 
z łr . więcej ja k  w odnośnym  czasie  r. -z.; po 
żniwach będzie jeszcze  lep ie j; w  ogóle będzie 
zapew ne 4 mil z łr . więcej niż prelim inowano. 
P odatk i n iesta łe  w ydadzą  zapew ne o 1 mh. 
z łr. więcej niż prelim inow ano — razem  przeto 
będzie zw yżki około 5 mil. z łr . Co do bndżetu 
na r. 1876, będą w ydatk i i przychody mniej 
więcej ja k  w r. b. prelim inow ane i w szelkie 
oszczęduości poczynione. W ydatk i będą w ięk ­
sze przy  d ługu  ren tow ym  (za  w yciągnięte  o- 
bligacje) i ob ligach skarbow ych; dalej p rzy  su b ­
w encjach kolejow ych o l 1/, mil* złr., p rzy  umo­
rzeniu d łu g u ; w m inisterjum  handlu  o 8 do
900.000 złr .. w m inisterjum  sp raw ied liw ości o
1 mil. w ię c e j; na budowę gm achu parlam entu  o
500.000 z łr. w ięcej; na try b u n a ł ad m in is tracy j­
ny 250.000 z łr. D odaw szy nadw yżkę do kw o­
ty  na  w ydatk i w spólne (au s tro -w ęg ie rsk ie ) 7 
mil. z łr., będą w r. 1876 w y d a t k i  w i ę k ­
s z e  o d  p r z y c h o d n  o 26 mil. z ł r . ; na  po­
k ryc ie  tego  niedoboru je s t  nom inalnych 11 mil. 
ren ty  (n staw ą r. 1867 pozw olonej) je szcze  nie- 
w ydanycb, i 2 mil. z łr . re sz te k  k asy  wspólnej 
z r. 1873- Przew odniczący  H e r b s t  p rzy p o ­
m niał je s z c z e ,  że będzie t rz e b a  w ydać ren tę  na 
um orzen ie  długów , a d e  P r e t i s  odpow iedział,

że p o trzebna  na  to sum a w yniesie około 17 
mil. z ł r . ; zi<ąd H e r b s t  w niósł, że n i o d o- 
b ó t  p r  z e d 1 i t  a  w s k i  w r. 1876 około 42 
do 43 mil. z łr . w yniesie.

N astępn ie  w ykazyw auo m inistrow i, że d o ­
chodu cłow ego w r. 1876 nie można prelim ino­
wać n a  14 mil. z łr ., a le  co najw ięcej 11 do 12 
m il. z łr.

B udziejow icki synod dyecezjalny  pod prze­
w odnictw em  biskupa , uchw alił jednom yślnie w y­
stosow ać do m in is te rs tw a  m einorjał w sp raw ie  
r e g u l a c j i  k o n g r u y ,  kończący  s ię  p ro ś­
bą o zrównanie, duchow ieństw a czesk iego  z 
dolno-austrjack iem .

M J o d o c z  e s i  s taw ia ją  na  w ybory uzu­
pełn iające w Czechach do R ady  państw a ty lko  
12 kandydatów  w ok ręgach  w iejskich, a 9 w 
m iejskich. Stapoczegi zaś ja k  wiemy postaw ili 
kandydatów  wp w szystk ich  okręgach.

P ruso filska G razer Tagespost z d. 25. w rze ­
śn ia  z o s ta ła  s k o n f i s k o w  a n ą ; policja opie­
czę tow ała  n aw et czcionki złożone i ośw iadczy­
ła, że ze skonfiskow anego num eru n ie  wolno 
nic zgoła  pow tórzyć. J a k  P retse  pow iada, dw a 
a rty k u ły  mogły być pow odem  k o n fisk a ty : do­
n iesienie o toaście R ech b au e ra  na jub ileuszu  
s ty ry jsk ie j kasy  oszczędności, d o tyka jące  także 
pom inięcia R echbanera p rzez  ce sa rza  na recep ­
cji w burgu , k tó re  to doniesien ie  sam Reehbau- 
e r p rze jrza ł i z red ag o w a ł; tudz ież  w iersz M aksa 
Z ieg le ra  w dodatku.

G r a d e c k ą  R a d ę  m i e j s k ą  rz ą d  już 
zaw iadom ił w zględem odjęcia  je j w ładzy po li­
cyjnej i zażądał od niej opinii. S łychać, że tak  
że w L inzu  i Salcburgu rz ą d  m a policję w ziąć 
w swoje ręce. P o trzeb n e  je s t  ku tem u p rz y ­
zwolenie R ady państw a.

M i s j a  k o n s u l ó w  już  skończona, ta k  
m niem ają jedui na podstaw ie o sta tn ich  w iado­
mości z M ostaru, w k tó rych  było o sta teczn e  
sp raw ozdan ie  w ysłanników  sześciu m ocarstw  o 
n iendałych rokow aniach z pow stańcam i. Polit. 
Cor u trzym uje przeciw nie, że konsulow ie nie 
roz jadą  się do domów, gdyż m isja  ich je szcze  
się n ie  skończyła , m aią  bowiem czynnie a s y s to ­
wać delegatom  tureckim  w dziele  pacyfiKacji 
k ra jów  pow stańczych. W ięc już  z góry p rzy p u ­
szcza  się to, o czem niem a je szcze  najm niejszej 
pewności, tj. że pow stańcy  z łożą broń. W ą t ­
pić o tem godzi się, bo pow stan ie  nie słabnie, 
lecz od dwóch tygodn i w zm aga 9ię, i doznaje 
powodzenia. L ecz przypuściw szy , jak  u trzym ują  
n iek tó rzy , że koniec pow stan ia  je s t  b lisk im , bo 
pow stańcy  zn iechęceni bezczynnością S e rb ii. z a ­
żąd a ją  lad a jak ich  u s tęp s tw , byle. w ycofać się  
z  honorem , to  zachodzi na jtru d n ie jsza  K w estja 
rękojm i w reform ach, p rzed  k tó rą  sam e mo­
c a rs tw a  nie ta k  ła tw o  s ię  cofną. P o r ta  ośw iad ­
cza, iż n a jlepsze  podstaw y  do rękojm i odnajdą 
się na m iejscu, m ocarstw a  zaś d a ją  się słyszeć 
z życzeniem, aby  sp raw a by ła  oddaną pod de­
cyzję konferencji m iędzynarodow ej. W S tam bule 
odpow iadają  na to, że o tem  n aw et mowy być 
nie może, dopóki nie n a stąp i pacyfikacja  p ro ­
wincji. W ięc znów ak c ja  ca ła  w raca do p o w sta ­
n ia  i k ręc i się w niem , jak  w kole błędnem . 
A le różnica między zapa tryw an iam i P o rty  a 
m ocarstw , m aleje wobec tego fak tu , że w łonie 
sam ych tych sześciu  m ocarstw  panuje  n iepo ro ­
zum ienie. W ów czas, gdy poseł fran cu sk i p rz y ­
łączy ł się niby do akcji trzech  kolegów  półno­
cnych, posłow ie ang ie lsk i i w łosk i w ręcz o- 
św iadczyli, iż m isję konsulów  u zna ją  za skoń­
czoną. W idać więc, że n iety lko  A nglia, a le  i 
W łochy p ra g n ą  trzym ać  się ściśle li te ry  p ie rw ­
szych  ośw iadczeń , złożonych su łtanow i przy 
rozpoczęciu akcji dyplom atycznej na W scho­
dzie, czyli inaczej, oba  te  państw a  s ły szeć  nie 
chcą o żadnej in terw encji. M iędzy gabinetam i 
póinocnem i fak tycznego  rozdw ojenia  nie w idać

działan ie  ich p rzec iw staw ia  się  działan iu  Anglii 
i W łoch. D otychczas iu te rw en eja  tych  gab ine­
tów  obleczoną je s t  w skrom ną sukienkę, poro­
zum ienia się z P o rtą  d la  ułożenia podstaw  roz- 
jem stw a. Pow iedzieliśm y wyżej, od jak ieg o  w a­
runku czyni P o r ta  zaw isłem  to porozum ienie 
się. N adto jes teśm y  w s tan ie  donieść zdanie o 
tem organu  G orczakow a. J o u rn a l de Peterebourg 
zapisuje, że T u rc ja  u z n a j e  p o trzebę  reform y.
Z tego  powodu m usiałyby się gab ine ty  w strzy ­
m ać od w y r a ź n e g o  nacisku  dyp lom atyczne­
go, i okazyw ać zanfan ie  w zam iarach  su łtan a . 
A kcja  dyplom atyczna m usiałaby  p oprzestać  na 
pomocy w uciszeniu pow stan ia , i na  wspólnem  
p rzejrzen iu  w łaściw ych ia s tru k c y j, co byłoby 
t r u d n e  m, a le  nie p rzek racza ło b y  s ił dyp lo ­
macji; te raźn ie jsze  przesilen ie  sprow adzi za  
w spółudziałem  gabinetów  i rząd u  tu reck iego  
is to tne  polepszenie położenia na W schodzie.

Mimo całej bałam utnośc i tego  ośw iadczenia 
p e te rsbu rgsk iego , widać, iż wodę p rag n ą  sp ro ­
w adzić nie na młyn tu reck i, ani południowo- 
słow iański, lecz na  sw ój w łasny . K ażą w ierzyć 
w chęci re fo rm ato rsk ie  tego  sam ego w ezyra, 
k tó ry  pow szechnie je s t  znany  ja k o  s ta ro tu rek , 
p rzeciw ny w szelkim  now atorstw om . K ażą dalej 
w ierzyć w łagodność postępow ania  d y p lom aty ­
cznego wobec T urc ji, i obiecu ją  w łasu ą  pomoc 
w stłum ieniu  pow stan ia . A potem  w szystk ie in  
p rzy zn a ją  się, iż p row adzenie sp raw y  będzie  
t r  u d n e m.

W S e r b i i  niepokój i rozdrażnien ie  Wzma­
g a ją  się. S p raw a  zabicia dwóch oficerów se rb ­
sk ich  p rzez T urków  na g ran icy , ro zesz ła  się 
po całym  k ra ju , i w znieciła oburzenia; ludność 
s a rk a  i dom aga się sa ty sfakc ji. W  tej, jak o też  
w sp raw ie  zażądanego m oratorjum  przyby ł R i- 
s ticz  do B elgradu , d la  n arad zen ia  się  z księciem 
i rep rezen tan tam i dyplom atycznym i. Do tego 
now y kłopot. P o r ta  m iała  n ad esłać  do B e lg ra ­
du urzędow e zawiadom ienie, że obsadzić k a z a ła  
w ojskiem  w ysepkę na rzece  D rinie. W y sp a  ta  
by ła  do tychczas przedm iotem  spornym  między 
S erb ią  a Turcją , a le  fak tyczn ie  zo staw a ła  w po­
s iadaniu  Serbów . Łatw o więc z tego zrobić  ca­
sus belli.

W  M onachium n astąp iło  dn ia  28. w rześn ia  
o t w a r c i e  s e j m u  b a w a r s k i e g o  przez 
ks. L u itpo lda . N aza ju trz  w ybrano  prezydjum . 
D zisie jszy  nasz  te leg ram  podaje  re z u l ta t  g ło so ­
w an ia ; prezydjum  wybrane po m yśli pa trjo tów - 
kato lików  w iększością  dwóch głosów , tj. ta k ą , 
ja k a  się o k aza ła  p rzy  w yborach  do  sejmu. T ru- 
dua to  będzie w alka z libe ra łam i p rusk im i; 
niech obadw aj owi nadw yżkow i nie z jaw ią się 
w sejm ie z pow oda-uhoroby  lub  tonyclj p rz y ­
czyn, a  ju ż  bądnto po  więkwrości

d o tychczas, ale

Z w i e c ó w ,  liczn ie  odbyw ających  się o- 
beenie w Poznańskiem , wspom inam y o dwóch, 
k tó re  w ty c h  dniach m iały m iejsce w M iłosła ­
w iu i T rzem esznie . P rzedm iotem  rozp raw  i 
czynności m iło sław sk iego  wiecu, było sp raw o ­
zdanie  p osła  K an tak a , w yjaśn ien ie  p raw a  o z a ­
rząd z ie  m ajątk iem  kościelnym , ułożenie  lis ty  
kaudydatów  i k w e s tja  języka w ykładow ego w 
szkołach . W iec odbył się  26. z. m. Z g rom adze­
nie było liczne, z od leg lejszych  naw et wsi 
p rzybyw ali gospodarze. P rzem ów ienie  posła  
K an tak a  e lek tryzow ało  słuchaczy . Zakończył 
swój w y k ład  n&stępującemi słow y: „M usicie
zostać Niemcami! —  rzu c ił nam  w oczy m ini­
s te r  p rusk i —  lecz my Niemcami n ie  z o s ta n ie ­
my, nie możemy; bo zaparc ie  się sw ej n arodo­
wości, to rzecz n iegodziw a, g rzeszn a , bezbo­
żna. “ S łow a te  w yw ołały  jednog łośny  w ykrzyk  
Zgrom adzenia: „ tak ie  je s t  nasze na jg łębsze  
p rzekonanie!" N a w iecu w T rzem esznie, k tó ry  
odbył się 27. z. m., by ło  p rzesz ło  600  -uozestm- 
ków, zgrom adzonych z m iasta  i okolicy. K s . . .
B lnem el m ów ił o znaczeniu  w ieców i o w alce z b ro jn y

skiego. W śród  rzęsis tych  oklasków  p rzy ję to  
t r z y  rezo lucje: 1) w ierność kościołow i, 2) dopo­
m inanie się praw  języ k a  polsk iego , i 3) r o z ­
szerzan ie  pism i książek  ludow ych.

W  M iędzyrzeczu to c z y ła ' się 24. z. m. 
p r a w a  k a i u i o ń s k a  przed sądem  p rz y s ię ­

głych. O skarżonych  było 12. w szyscy z K a- 
niionny, oprócz w łaściciela  L am chy, pochodzą­
cego ze S ta rego  Ż ałan ia . P ro k u ra to r ja  obw i­
n ia ła  ich o zbrodnię  na ru szen ia  spokoju  p u b li­
cznego i o rozruchy  dokonane w K am ionnie d. 
17. m arca  b. r. O brońca s ta r a ł  się w ykazać, 
że poniew aż nie by ło  ukartow anego  piana. 
p rze to  zajście  w rzeczonem  m ieście było pro- 
stern zbiegow iskiem  ludu- P rzy s ięg li jed n a k  po­
szli za zdaniem  p ro k u ra to rji. S kazano  8 osób: 
w yrobnika A ntoniego S tudz ińsk iego  i w ła śc i­
c iela C b ry stjau a  Lam chę, na 10 m iesięcy w ię ­
zienia, w łaściciela  J a n a  N ow aczyńskiego . w y ­
robn ika  A ntoniego Ja n u s z a k a  i rzeźn ika  F ra n ­
c iszka  M izgalskiego na 9, szew ca S ta n is ła w a  
B indera , robotn ika K azim ierza  L n b ik a  i syna 
s to la rza  F ran c iszk a  K icińsk iego  na 6 m ie­
sięcy.

W  G rudziądzu  ma się odbyć w k ró tce  pro ­
ces w s p r a w i e  p ł u ż n i a c k i e j .  W n ie ­
dzielę, 26. zm. m iędzy 7 i 8 godziną w ieczorem  
odprow adzono 33 oskarżonych  do w ięzien ia . 
S z e re g  więźniów, sk ład a jący  się  p rzew ażn ie  z 
kobiet, n iosących dzieci na ręku , budz ił po ­
w szechne w spółczuoie. O skarżonych  m ają  bronić 
D ockborn i rad ca  Szam an.

W  K rólew skiej H ucie  odbyło s ię  24. bm. 
śledz tw o  w s p r a w i e  J u l i n s z a  L i g o ­
n i a ,  na k tó re  zaw ezw ano oskarżonego, k o m i­
s a rz a  i s ługę  policyjnego. P o  w ysłuebanin  o- 
st& tnich dwóch św iadków , k tó ry ch  zeznanie 
p rzeczy tano  L igoniow i w polskim  języ k u , za ż ą ­
dano od oskarzenego , aby  podpisał pro tokół. 
O skarżony  jed n ak  zażąda ł, ażeby p rzesłuchano  
przedtem  św iadków  odwodowych.

Poniew aż w ybór deputow anych  z pow iatów  
w sehow skiego i k robskiego  za n iew ażny nzna- 
uym z o s t a ł , p rze to  p o n o w n e  w y b o r y  
trzech  deputow anych naznaczono n a  dzień 25. 
p aźdz ie rn ika  w L esznie.

W i c e m a r s z a ł k i e m  s e j m u  p o ­
z n a ń s k i e g o  zo s ta ł  m ianow any S tan is ław  
K urna tow sk i, k tó ry  i na  o s ta tn ie j s e 9j i  p ia s to ­
w ał tę  godność.

P rzen iesiony  p rzez papieża ze sto licy  pło- 
ck iej ua sto licę  ku jaw sk o -k a lisk ą  d ługo letn i w y­
gnaniec ks. biskup  W i n c e n t y  P o p i e l ,  o- 
t r z y m a ł  u rzędow ą n o m i n a c j ę  ze s trony  
c a ra , d a to w an ą  a d. 10. zm. N om inacja ta  b rzm i 
w dosłow nym  p rz e k ła d z ie :

„R zy p sk o  kato lick iem u b iskupow i W in cen ­
tem u Popielow i, najm iłościw iej rozkazu jem y  być 
knjaw sko-kalisk im  dyeeezjalnym  biskupem ."

K s. Popiel p rzy b y ł ju ż  do W arszaw y . *
B ussk i M ir  donosi, że w P e te rsb u rg u  u- 

tw orzy ł s ię  kom itet dam ski d la  n iesien ia  jo -  
mocy H ercegow ińczykom . K om itet n zy sk a ł po­
zw olenie na zbieran ie  ofiar w cerkw iach .

W kró tce  się  rozpocznie  b u d o w a  ż e l a ­
z n e j  k o l e i  z T y f l i s u  d o  B a k a  nad 
K aspijskiem  morzem. R ów nież rozpoczną  się 
w k ró tce  roboty  p rzygotow aw cze d la  w y ty cze ­
n ia  linii pom iędzy ko le ją  ty flisk ą  i g ran icą  
p erską.

jest w iadom ość, i ż 1 k u ltn rne j, B en tkow sk i o praw ach

Sprawa południowych Słowian.
N ieszczęśliwe są kraje tureckie, zamie­

szkałe przez Słowian. Przez długą niewolę 
turecką jedni Słowianie stracili zupełnie wą­
tek narodowego życia i dzielność osobistą. 
Bółgar boi się strzelby i pałasza, a jeden

 I zbrojny całą wieś bółgarską zawojować mo-
języka p o l.|że . Nie wiele wyżej stoją bośniaccy Słowia-
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Dziennik Serafiny.
Z  a u to g ra fu  spisa*

I i. B o le s ła w  itu .

(C iąg dalszy .) *

D n i a  4.  P a ź d z i e r n i k a .

D ziś, pojechałam  do Jó z i, k tó ra  m ieszka we 
w łasnym  domu i dosy4 okazale. H rab iego  n ie  było. 
O prow adziła  mnie po całem  pierw szem  p ię trze , k tó re

z a jm u ją ^  ale  prz e p y Ch ogrom ny... W sz y ­
s tk o  nowe ja k  z ig ły ... Do dzieci ty lk o  nie p ro w a­
dz iła  mnie, czHjąc, że ich w idok se rce  by mi rozra- 
n ił. A le k tó reż  dziecię może być do S ta śk a  podobne. 
D rugiego  tak iego  an io łka  niem a na  świeeie.

W róciw szy  do salonu, zasta liśm y  nieznajom ego 
jegom ości, k tó ry  na nas czekał. Na nieszczęście  
Jó z ia  b y ła  zm uszoną mi go zap rezentow ać. J e s t  
to  ja k iś  by ły  urzędnik , by ły  w ojskow y... były 
nie wiem co. k tó ry  je s t  te ra z  obyw atelem  w iejskim ... 
W  naszym  św ięcie p o stać  obca, a le  przyjm ow ana; 
bo i Jó z ia  m ówi i j a  sam a m iałam  się  sposobność 
p rzekonać —  człow iek  nadzw yczaj przyzw oity ... R o­
zum mu p a trz y  2 czo ła  i z oczów, w ielki ta k t w 
objeściu, zim na krew , dobry ton... N azyw aią  go che- 
valier  M olaczek... Ma być M oraw ianin czy coś. W  
W iedniu dobrze w idziany, znakom ite s tosunki i t. p.

W iek  nieodgadniony; w yg ląda  świeżo, a czuć, 
że nie m łody... A le to jeden  z ty ch  ludzi, co ty le  
m ają woli, że się  nie s ta rz e ją , gdy  nie zechcą. T ak  
j a  go z rozm ow y odgaduje...

P ow iedział mi zaraz , że zna dobrze m ojego ojca 
i szczyc i się jego  przy jaźn ią . P a r exemple, tego  bym 
się b y ła  nie dom yśliła. M uszę zapy tać  o niego ojca... 
gdy go zobaczę...

P a n  M olaczek ta k  n as  jak o ś  um iał za jąć  rozm o­
w ą i opow iadaniam i o całem  tow arzystw ie , m nóstwem

*) Z obacz nr. 176, 177, 179, 180, 18*, 184, 185, 
186, 189, 190, 191, 192, 195, 196, 197, 202, 203, 204, 
205, 206, 207, 209, 214, 218, 219 i 223.

anegdo t i pó łsłów ek, żem się dużo dłużej z a s ied z ia ła  
u Jó z i, niż chciałam ... I  on też tak  p rzy ró s ł do 
k rze s ła , żem go tam  zo staw iła .

D n i a  6. P a ź d z i e r n i k a .

S p y ta łam  O jca o M olaczka. S p o jrza ł na mnje 
zdziw iony mocno, zkąd  ja  o nim w iedzieć mogę... 
O pow iedziałam  zaraz , jakem  go sp o tk a ła  u Józ i. 
O jciec pok iw ał g łow ą. Chwali go bardzo, je d n a k ie  
szczegółów  tak ich , k tó reb y  poznać dały  człow ieka, 
nie um iał mi o nim pow iedzieć. Z daje się, że w szy ­
scy  go oddaw na znają , a  n ik t o nim nie w ie d o k ła ­
dnie, k to  on je s t...

M niejsza z re sz tą  o to, gdy w salonie  p rzyzw oity  
i zabaw ny...

Mam ja k ą ś  zg ry zo tę  sum ienia, gdy mi się uśm ie­
chnąć t r a f i , w ydaje  się  to  grzechem  p rzeciw  pam ię­
ci S tasia , p rzec iw  m iłości, ja k ą  mam dla  niego.

O jciec, Jó z ia , Ciocia, k tó ra  tu  p rzyby ła , Szam - 
b e la n — w szyscy ta k  ko ło  mnie zab iega ją , aby mnie 
rozerw ać, zabaw ić, iż się tem u bałam uceniu oprzeć 
trudno . — Gdy się rozśm ieję, idę potem  do pokoiku 
S tasia , zam ykam  się  w nim i płaczę...

D n i a  15. P  a ź  d z i e r  n i ka.

Jó z ia  daje w ieczór —  ma na nim być elite to ­
w arzystw a, w szystko  co we Lw ow ie najd y sty n g w o - 
w ańszego  się znajduje. — P rzy jech a ła  do m nie, w 
sp isku  z ojcem, abym na nim b y ła  k on ieczn ie . U k lę ­
k ła  przedem ną, ca łow ała  mi ręce, P ap a  m nie n u d z ił—  
napróżno  im tłum aczyłam , że w sercu  mam po S ta ­
siu  żałobę — nie pom ogło nic... Zaczęli ta k  nalegać
i nudzić, że p rzy rzek łam  na godzinę przybyć i siąść  
gdzieś w ciemnym ką tku ... A ! co za  u trap ien ie  z 
tym i, co gw ałtem  pocieszać pragną...

Z aledw ie się za Jó z ią , k tó ra  na  m nie słowo 
w ym ogła —  drzw i zam knęły, p o trzeba  było  pom y­
śleć o sukni, o toalecie... o w szystk iem ... J a  nic 
niemam.... Zadzw oniłam  na Ju lk ę , i posłałam  ją  do 
M adam e Idalie ... J ń  już  s trac iłam  poczucie m ody i 
e legancji...

Chcę w y stąp ić  bardzo  pow ażnie... Nie mogę so­
b ie  tego  odmówić, aby raz  moje s ław n e  b ry la n ty  na

św ia t nie w yszły ... U czynią mnie sta rszą ... Z apow ie­
działam  zw ołanej na rad ę  M. Ida lic , żeby  mi m oją 
a k sam itn ą  sukn ię  odśw ieżyła. Z ak rzy k n ę ła  nap rzód  
przeciw ko aksam itow i, dla moich la t,  ale jej zam ­
knęłam  usta ... Czemś zielonem  chce mi p rzy stro ić  
suknię... Gdy zobaczy ła  bry lan ty , ó m ało nie u k lęk ła ... 
aż ręce za łam ała ... P ra w d a  że są  p rze śliczn e ... D ya- 
dem m aleńki we w łosach , kolje, b ran so le ta , sp inka ... 
cały  g a rn itu r . —  W yraźniem  je j w ytłum aczyła , że 
chcę s ię  w ydaw ać s ta rszą , ona u trzym uje, że to  do­
syć będzie  trudnem .

Od daw na nie p rzy p a try w a łam  się  sobie w 
zw ierc ied le  z uw agą. Oczy mam w ypłakane... u s ta  
zw iędłe... a le  re sz tk a  m łodości! Jn lk a  się  zak lina, 
że ta k  p ięknych ram ion ja k  moje niem a w całym  
L w ow ie, a  M. Ida lie  chce koniecznie, aby  b y ły  od- 
słonione —  ma to być de rigueur... S iądę w kątku  
i cieniu. A ! co za  m ęka .. ja k  mi to cięży...

D n ia  17. P a ź d z i e r n i k a .

Jó z i w ieczór b y ł bardzo  św ietny... P rzy jech a łam  
tro szk ę  późno, ojciec mi tow arzyszył... D użo osób 
było  już w salonie, gospodyni posp ieszy ła  nap rzec iw  
mnie, szepuęfam  je j z a ra z , aby  przez  lito ść  p o sa ­
dziła  m nie w  ciemnym k ą tk u . W idz ia łam , ja k  Jó z ia  
spo jrzaw szy  na moje b ry lan ty , on iem ia ła , p o cze r­
w ien ia ła , zm ięszała  się. P an ie  o toczy ły  n a s  zda ła  
ciekaw em  kołem. S łyszałam  s z e p ty .. uciek łam  co 
prędzej na kanapę... Tw arz mnie pa liła  s traszn ie ... 
Jó z ia  zapozna ła  mnie ze s ta ra  ja k ą ś  baronow ą, koło 
której n siad łam , i ta  szczęściem  rozpoczę ła  zaraz  
rozm ow ę o ogrom nem  gorąca  w salonie... Z p o czą tk u  
nie w idziałam  n ic , potem  powoli odzyskałam  zim ną 
k rew ... N ieustannie mi kogoś p rzedstaw iano , Jó z ia , 
je j mąż, mój O jciec p rzyp row adza li przedem nie czarne  
frak i i b ia łe  rękaw iczk i, nadaw ali im jak ieś  n azw i­
sko, i po kw andransie  rozm owy, znajom y n ieznajom y 
zn ika ł mi w tłum ie... Byłam  w najw iększym  kłopocie , 
aby mi się  te  znajom ości tu  z nieprezentow anem i nie 
pom ięszały...

Z aczęto  tańcow ać. Z  gó ry  zapow iedziałam * że 
się nie ru sz ę , i do trzym ałam  słow a...

Ojcieć rozpromieniony wkrótce przyszedł do mnie 
i szepnął:

— Robisz furorę ... Słow o honoru ci

w szy scy  ci się chcą p rezen tow ać , m ężczyźni w za ­
chw yceniu , kob iety  p e łne  zazdrości... Z g as iła ś  je  
w szy stk ie  swym smutnym  w dziękiem ... A b ry la n ty !!

U śm iechnęłam  się... Zdaje  mi s ię , że one s \ p o u r  
beaucoup w zachw yceniu...

—  G dzie  tam! — od p arł O jciec —  je s te ś  dziś 
dziw nie ś liczna... Mówię ci, f u r o r ę  robisz...

W praw dzie  słow o w słow o p raw ie  tosam o po­
w tó rzy ła  mi Jó z ia  —  a le  — cóż m nie to  obchodzi...

y a lie r de M olaczek i o siad ł... D ługo  baw ił m nie roz­
m ową, a  że zna cały  św iat, b y ł dla m nie nieocenio­
nym. Z łośliw y ty lko  —  lub, ja k  on tw ierdz i — chciał 
być zabaw uym , aby  mnie rozerw ać. Mówi k ilk u  j ę ­
zykam i w ybornie i znać, że cały  św ia t p rzew ęd ro ­
w ał. Szczególniej d la  mężczyzn b y ł n ieub łaganym , i 
o każdym  coś ta k  dw uznacznego  rzuc ił, iż niby w 
tem  nic nie by ło  złego, a jed n a k  —  człow iek  na 
tem  trac ił.  Z aczynał od pochw ał na jw iększych ... ale 
k a ż d a  z ty ch  w span ia łych  brzoskw iń , m ia ła  plam kę 
n a  boka.

J e s t  is to tn ie  zajm ujący i pełen  dow cipu —  a  
niem a tych  w ielk ich  słów  i w yszukanej m oralności 
p rzy lep ia jące j się  do w szystk iego , k tó ra  u innych 
n u d z i .. W yrozum iały  n a  s łabośc i ludzk ie  — i d la  
tego  pokryw ać ich n ie  w idzi p o trzeby .

Pomimo żem k ró tk o  bardzo  zam ie rza ła  baw ić a 
Józ i, nie sposób  mi s ię  by ło  w yrw ać. C iągle k to ś 
s ied z ia ł p rz y  mnie, z a s tę p o w a ł drogę... O jciec g ra ł 
w e k a rtć  i w yszukać go było  niepodobna. Jó z ia  z a ­
k lin a ła , aby  je j nie psuć fety o sierocając ją ... M u­
sia łam  d o t r w a ć  do w ieczerzy  a n aw et siąść  do niej, 
a le  O jcu szepnę łam , aby  p rzed  końcem je j mnie w y­
prow adził.

W ym knęliśm y się  zręcznie, chociaż M olaczek  i 
je szcze  p a ra  js k ic h ś  znajom ych panów , k tó ry ch  n a ­
zw isk  Die wiem, p rzep ro w ad z iła  mnie do powozn- 
O jciec chc ia ł zostać, aby  się  odeg rać ...

S m utn iejsza niż tu  przybyłam , pow róciłam  do 
domu; ta  w esołość, ten b lask... to roz trzepan ie  j a ­
k ieś przybiło  mnie... W ydaje  mi się to dziwnem , 
s trasz liw em , jak b y  w irow anie  upojonych nad p rze ­
paścią ... ,Po nad  tym  tłum em ... zaw is ła  niew idzialna 
śm ierć, ru ina, niedolą... n ienaw iść... zem sta ... Ju tro  
tych  sukn i ró^ow yęn połow a zm ieni się  w żałobę... 
R ozeb ra łam  się py^dko aby  pó jść  do S ta s ia  i p rz e ­
p rosić  cienie dzieftmy, żem m ogła być n iew ierną.

(C. d. n.)



nie, a powstanie jest tam wszczynane i pod­
trzymywane jedynie przez Serbów, bo lu­
dność miejscowa pierzcha przy pierwszym  
ataku Turków. Już Hereegowińcy więcej 
moją odwagi; ale i tam po pierwszym w y­
buchu jedna część wsi słowiańskich poddała 
się Turkom i tylko terroryzm powstańców 
wstrzymuje resztę od podobnego kroku. Po­
wstańcy bowiem z dymem puszczają wsie, 
które się poddały. I w Hercegowinie tylko 
Czarnogórcy i Dalmatyńcy, mianowicie Kry- 
woszanie, podtrzymują ruch powstańczy. 
Gdyby Bośnia' i Hercegowina na własnych 
ograniczyć się miały siłach, toby Już dawno
0 powstańcach słychać nie było, a ludność 
wróciłaby do swoich siedzib.

Czyż więc Bośniacy i Hereegowińcy 
nie są tak uciśnieni nrzez Turków, j»k to 
głoszą pisma słowiańskie? Lub może nie 
czują jarzma tureckiego i nie pragną oswo­
bodzenia się? Gdzie tam, ucisk jest wielki, 
lecz nie wypływra ou tyle z tureckiego sy 
stemu, ile z tej okoliczności, że ludność tu­
recka w tych prowincjach równoważy się 
prawie z ludnością słowiańską prawosławne­
go wyznania, ale na mocy swego stanowiska
1 zamożności, górę wzięła w całym kraju i 
wszystkie ciężary z siebie zwala na chrze 
ścian. A między chrześcianami wyznawcy 
obrządku łacińskiego i unici w największej 
żyją niezgodzie z prawosławnymi. Ludność 
katolicka obawia się wyraźnie przewagi pra­
wosławnych, gdyby tureckie rządy ustały w 
Bośnii i Hercogowinie, i dlatego w obecnem 
powstaniu szczególnie w Bośnii popiera 
Turków, lub przyuajmuiej nie bierze udziału 
w powstaniu.

Łatwo zrozumieć, że wśród takich sto ­
sunków, ludność prawosławna, z której or­
ganizować się ma powstanie, nie mogłaby

zabiegi te dotąd są daremne, a zapewne 
będą i na przyszłość, bo nie z powstańcami 
trzebaby się układać, ale z naczelnikami 
Omladiny, której zarząd ma siedzibę swą w 
Belgradzie, a  filie w Czarnogórze i w kilku 
południowo-słowiańskich miastach Austro-

A jednak pomimo wszelkich usiłowań 
dyplomacji, wybuch olbrzymiej walki nr 
półwyspie Bałkańskim, wisi jedynie na wło 
sku. Lada przypadek pokrzyżować może 
wszelkie plany dyplomacji. Cały rząd serb­
ski wraz z skupez/ną, jest jedynie wielkim  
spiskiem, również jak i senat czarnogórski 
z księciem Nikitą na czele. Dzień i noc 
idzie robota uzbrojenia całej Serbii, i zao­
patrzenia ją w działa i amunicję. Skupczyna 
obraduje przy drzwiach zamkniętych, a u- 
chwały jej zachowywane są w największej 
tajemnicy. Wszyscy posłowie przysiądz mu­
sieli, iż tej tajemnicy nie zdradzą. Jeżeliby 
szło o zachowanie pokoju i neutralności, to 
nie potrzebaby się taić z uchwałami. Chyba 
że Risticz, przekupiony przez dyplomację, 
chce temi komedjami cały naród wyprowa­
dzić w pole. To jednak nie jest prawdopo­
dobne.

Lecz jeżeliby istotnie udało się dyplo­
macji powstrzymać Serbię i Czarnogórę od 
wmięszania się w walkę, i wypowiedzenia 
wojny Turcji, to jednak ani dyplomacja, ani 
rządy serbski i czarnogórski nie zdołają 
wstrzymać Omladiny, Serbów i Czarnogór- 
ców od dawania ciągłych posiłków powsta­
niu, i wysyłania oddziałów ochotniczych za 
oddziałami na plac boju. Powstanie trwać 
będzie wówczas przez całą jesień i zimę, a 
Turcja będzie musiała przez cały ten czas 
utrzymywać na wszystkich punktach półwy 
spu Bałkańskiego wielkie siły wojskowe.

długo opierać się tureckim wojskom, gdyby Prawdopodobnem jednak jest, że w takin  
nie związek Omladiny, który owładnął rzą-1 razie szybko brakłoby funduszów Turcji, i 
dy w Serbii i w Czarnogórze i z obu tych [że wybuchłaby krizis finansowa, któraby 
księstw szle ciągle ludzi i broń na pole 'ca łą  akcję Turcji sparaliżowała. Z najwięk
walki.

Stowarzyszenie Omladiny wytknęło so 
bie za cel oswobodzenie wszystkich Słowian 
południowych, z pod jarzma tureckiego i 
madjarskiego. Risticz, teraźniejszy minister 
wszechwładny był nawet przekonania, że 
pierwej należy oswobodzić Słowian z pod 
jarzma madjarskiego. Gdyby się powtórzył 
rok 1848, lub inne nieszczęście spotkało 
Austrję, to byłaby ta myśl szybko przeszh 
w czyn. Wypadki jednak inaczej pokierowa­
ły  losem południowych Słowian, i od ziem 
tureckich musiała Omladina rozpocząć swą 
akcję.

Ale do tej akcji Omladiny, wywołują 
cej i popierającej powstanie w Bośnii i 
Hercegowinie, mięsza się także interes dy­
nastyczny obu książąt, serbskiego i czarno­
górskiego. Omladina to jednemu to drugiemu 
pokazuje perspektywę rozszerzenia granic i 
utworzenia większego państwa, chcąc tych 
książąt wciągnąć w walkę przeciwko Tur­
cji. Dotąd jednak nie powiodło się* a raczej 
dotąd jeszcze rezultata tych usiłowań nie 
wyszły na jaw. Paraliżuje je bowiem dyplo­
macja, która i w Czarnogórze i w Serbii 
wywiera pressję, to obietnicami, to groźba­
mi, ażeby tylko powstrzymać rządy tamtejr 
sze od chwycenia za oręż przeciwko Tur­
kom. Tymczasem zaś robi dyplomacja zabie­
gi, aby przeprowadzić ugodę między po­
wstańcami a rządem tureckim.

I gdyby oddziały powstańcze składały 
się tylko z samej miejscowej ludności, to 
udałoby się dyplomacji tę ugodę przeprowa­
dzić. Ale główni dowódzcy powstańców na-

szem wysileniem zdobyła się jeszcze teraz 
Turcja na zapłacenio kuponu, ale już dru­
giego wypłacić nie byłaby w stanie.

Bardzo łatwo zrozumieć, dlaczego Ma- 
djarzy i Niemcy w Austrji, są takimi prze­
ciwnikami powstania Słowian południowych, 
i dlaczego hr. Andrassy stara się teraz tak 
usilnie załatwić pokojowo tę sprawę. Zwy 
cięztwo Słowian tureckich, byłoby zapowie­
dzią dalszej potem walki na terytorjnm 
Austro-Węgier. Aby temu zapobiedz, trzeba 
albo „status quo“ utrzymać i zaburzenia 
uspokoić, albo też zająć te kraje, z których 
na przyszłość mogłoby grozić niebezpieczeń­
stwo. I do tego widocznie dąży polityka 
wiedeńsko-madiarska. Czy jej się to uda?.

Wystawa roluiozo-przemysłowa 
w Stanisławowie.

x.
(Dokończenie.)

S ta n is ła w ó w  d. 26. w rześn ia .

B ardzo  dobrze p rezen to w a ła  się fab ry k a  p. 
J a n a  S c h u m a n a .  M iędzy iuuem i ce lo w a ły  
jego  pługi w yrobu kra jow ego , co do ceny n a d ­
zw yczaj p rzystępne .

W ym ienić je szcze  po trzeb a  fab ry k ę  n a r z ę ­
dzi ro ln iczych  p. W . E l i a s i e w i c z a  z T a r ­
nowa, k tó ra  w y staw iła  obok p łu g a  m ogilafiskie- 
go i ru ch ad ła  w rzesińsk iego  ta k ż e  ru ch ad ła  cze­
sk ie  z je d n ą  odkładuicą; j e s t  to jeden  z n a jta ń ­
szych  i  dobrych  p ługów . Z g łęb iacz  W ulfena, 
ja k i tu  spotykam y, s łuży  do użytku  w n a jg łę b ­
szych  g łębokościach. J e s t  tu  dalej b ro n a  t. z. 
spu lchniacz, specjaln ie  w te j fab ryce  w yrab ia ­
na. Z siew ników  je s t  system  R ob illa rda  szero- 
k o rzu tn y  i siew nik szkocki. M łocarnia z lis to -

leżą  do Omladiny, w o d d z ia ła c h  p o w sta ń -J  w em j cepam i 4konua i 2konna, s ta ła  4 konna  
czy ch  S e rb o w ie  i C z a rn o g ó rc y  r e j  w odzą, w ięc  w y trzęsaczem , 2 maneże, 2konny i 4konny,

w ialnia po lska i w ialnia ta rn o w sk a  ręczna  z si 
tam i i szatkow nica fran cu zk a  dopełn iają  kom 
pletu . O sobno zaznaczyć m usim y s ieczkarn ię  
ręczną  3nożową, k ra ją c ą  s iłą  jednego  człow ie­
ka do 18 h ek to litrów  na godzinę.

F a b ry k a  ta  istn ie je  od 25 la t  w Tarnow ie, 
za tru d u ia  około 70 robotnikow . O bró t je j ro ­
czny wonosi około 50.000 złr.

P an  J . L i n s c h e i d  ze S try ja  w ystaw ił 
dw a m łynki ' a la  S hutlew ortb , jeden  zaś  w ła ­
snego pom ysłu bardzo  p rzy d a tn y  do pow tó rne­
go czyszczen ia  z dziesięciom a sitam i W a rs ta t  
p. L  nscheida istn ieje  w S try ju  od 3 la t  i z a ­
tru d n ia  10 robotn ików  i cieszy  się dobrem  po­
wodzeniem .

F a b ry k a  m aszyn ro ln iczych  i od lew arn ia  
we W iedniu F ran c iszk a  K u g l e r a  w ystaw iła  
k ilka  dobrych  n arzędzi ro ln iczych , m iędzy k tó- 
remi siew nik rzędow y u lepszonej k o nstrukc ji 
zw raca ł szcz.ególną uw agę.

P. P a w l i k  fab ry k an t powozów z P rz e m y ­
śla, w ystaw i! dw a p iękne w ózki w ęg iersk ie  i 
dw a faetony  górskie. R obota  niezw ykle  s ta ra n ­
na  i trw a ła . W szystk ie  okazy  p. P aw lik a  już 
w pierw szych  dniach w ystaw y  zo sta ły  s p rz e d a ­
ne. Że w yroby jego ogólnie się podobały, do­
wodzi nie ty lko  medal srebrny , k tórym  go k o ­
m isja w ystaw ow a w ynagrodziła , a le i liczne z 
różnych stron  zamówienia.,

W y staw ił także p. M a k s y m o w i c z  z S ta ­
nisław ow a ozdobne sam e i trz y  wózki rozm aite j 
konstrukcji. Kom isja oeeniając s taranność budo­
wy jego  wyrobów, w y nagrodz iła  p. M aksym o­
w icza medalem  brązow ym ; dalej p. J a n  B e r ­
g e r  z C ieszyna p iękny k ry ty  faeton, jeden  o- 
tw a rty  wózek w ęgiersk i i jeden  pług.

Z w racam y się  te ra z  do działu koni, bezpośre 
dnio przy tyka jącego  do działu  m aszyn.

Pan A rtu r  Z a r ę b a  C i e l e c k i  w ystaw ił 
p rześliczne  gniade k lacze w ierzchow e pó ł k rw i
1 o trzym ał m edal bronzow y; — hr. S tan is ław  
D u n i n  B o r k o w s k i  z U hrynow a, dw a w ała  
chy i dwie k laczy  ze ź reb iętam i w łasnego  cho­
wu; J a n  B a r t ę  w ó jt z G obercza, dw ie piękne 
klacze robocze swego chowu; p, Ignacy  O y 
w i ń s k i  z Osow ca 7 fo rna lsk ich  broniaków  tj.
3 ź reb ią t i 4 kursow ych koni ra sy  krajow ej; 
hr. M o l  o d e c k i  z M onaste rzysk , 2 . sztuki: 
jeden  ogier i jedep  w ałach; p. S tan is ław  C z a r  
n o ż y ń s k i ze Ś w iste ln ik , je d n ą  siw ą w ie rz ­
chową klacz, pochodzenia orjen talnego; p. J a -  
kób br. R o m a s z k a n  z H orodeuki, 4 sztuk i; 
za og iera  dw uletniego jak o  re p ro d u k to ra  koni 
handlow ych, o trzym ał br. R om aszkan  nagrodę; 
p. S tan is ław  P i e ń c z y k o w s k i  w łaściciel 
S trychau iec , 5 k laczy roboczych. P . P ień czy ­
kow ski za jed no lity  i uda ły  chów koni robo­
czych, o trzym ał m edal sreb rny . W liście n a ­
gród  m ylnie w ydrukow aliśm y nazw isko  tego  
w ystaw cy  G icińkow skt zam iast P ieńczykow ski; 
p. K u ł a k o w s k i  w łaścicie l W ołosow a, w y­
s taw ił 4 s z tu k i chowu k ra jow ego.

Do w ystaw y  koni p rzy ty k a ła  w y staw a by ­
d ła  rogatego .

P an  S tan is ław  P o l a n o  w s k  i z O strow a 
w ystaw ił 6 sz tu k  bydła  opasow ego: 4 krow y  i
2 buhajk i. Z a  stosow ne obranie k ie runku  k rzy ­
żow ania ra sy  ho lendersk iej z Shorthornam i o- 
trzym al pan Polanow ski m edal bronzowy.

P an  S tan is ław  hr. D z i e d u s z y c k i  ze 
S ta rego  G w oźdea w ystaw ił 7 k rów  i 1 buha jka  
ra sy  pół i pełnej M urzthal. —  Z a odpowiednie 
krzyżow anie byd ła  krajow ego z  ra są  M urz tha l, 
przyznano mu m edal bronzow y. W ięcej jednak  
niż piękne bydło p. hr. D zieduszyckiego  zw ra  
c a la  śliczna  „D oćka“ w swoim malowniczym  
stro ju  i ogrom nych żó łtych  bu tach . Z a  pyszny ten 
okaz gw oździeckiej dziew uchy, w ystaw cy należy  
się uznanie.

Bardzo  dobrze zaleeało  się bydło rogate , 
hodow ane na  fo lw arku  D ublańsk im  pod kierun  
kiem  d y rek to ra , pana S t  r  u s i e w i c z a. F o l­
w ark  dublańsk i w ystaw ił dwie k row y pełnej 
k rw i A lgau , ro słe , silnie zbudow ane, i odzna­
czające się silną m lecznością, dalej dwie pół- 
to ra le tn ie  ja łów k i te jże  samej ra sy  i potom ki w y­
staw ionych  krów , nareszc ie  dwoje c ie lą t 8 do 
9 m iesięcznych, pochodzących od w ystaw ionych 
krów. D alej pyszny  okaz rasy  M ontafon w raz 
z c ie licą  8m iesięczną po krow ie w ystaw ionej. 
W szy stk ie  okazy odznaczają  się jedno lito ścią , i 
św iadczą o postępie w hodowli, tudzież sy s te ­
m atycznym  i racjonalnym  kierunku. W szystko  
bydło norm alnie u trzym yw ane, n ieopasione, b a r­
dzo miłe na  znaw cach  w rażenie rob iły , K om isja 
za  w łaściw y  w ybór ra sy  alganskiej i um iejętne 
prow adzenie  obory zarodow ej w obranym  kie-

runku , p rzy zn a ła  folw arkow i (lub lańsk iem u"do­
brze  zasłużony m edal srebrny .

N astępn ie  w y staw ił hr. W łodzim ierz  D z ie -  
d u s z y e k i  z Z a rzecza  10 sz tu k  bydła  ra sy  
holendersk iej. K row y z obory  zarzeckiej odzna­
cza ją  się pięknem i formami i m lecanością. Po 
odłączeniu  c ie lą t d a ją  one 550 do 600 g arncy  m le­
ka rocznie. K om isja p rzy zn a ła  hr. D zieduszyc 
kiemu medal sreb rny . P an  R udolf R  e i z e n- 
s t e i n  z T rześn iow a w ystaw ił b uha ja  ra sy  
Shortho rn  i 12 sz tu k  ra sy  szw ajcarsk ie j i rasy  
Shorthorn.

P an  L eon G r o t o w s k i  z Jaćm ie rza  
Sanockiem , 5 k rów  i 2 buhajk i ra sy  Schw yz i 
Bern, odznaczające się  o k aza łą  i d ob rą  budo­
wą; pan W alery  K r z y s z t o f o w i e *  z Turki', 
l  buhaja  ra sy  a lg a u sk ie j; pan K aro l Ś w i (1 e r- 
s k i z R ybnego, 1 ja łó w k ę  ra sy  k rajow ej w ła ­
snego chow u; pan A ntoni M a t a j i s  kolon ista  
niem iecki z K nih in ina pod S tanisław ow em , ] 
buhajka 3letn iego; F a b r y k a  w y r o b u  c u  
k r  u w T łum aczu , 10 sz tu k  ra sy  czystej szw aj­
carsk iej, za lecających  się okaza łą  budową, w y ­
rów naniem  k sz ta łtó w  i sta rannem  utrzym aniem ; 
pan G u m i ń s k i z Sapohow a, 1 bardzo  p iękną 
szw a jca rsk ą  krow ę niezw ykłej w ielkości; pan 
G ł u c h o w s k i  z K am ienny, 14 sz tuk  krzyżo 
wanej ra sy  podgórsk iej z ra s ą  b e rn eń sk ą ; A. 
M a c k e a n  et  C o m p .  z K rakow a 3 buhaje, 1 
holendersk i, jeden  am sterdam sk i i jeden  s h o r­
thorn  pełnej k rw i; F a b r y k a  c u k r n  w K e l -  
czanach  na M orawie, 2 buhaje, jeden  ćw ierć  ho­
lendersk i, jeden  na pó ł sho rtho rn , na pół ho 
len d e rsk i; S tan is ław  hr. B o r k o w s k i  z Osie- 
ka, trz y  buha jk i i 5 ja łów ek ra sy  ho lendersk iej 
i szw ajcarsk ie j sw ego chow ania.

B r Jak ó b  R o m a s z k a n  z HorodeUki 6 
sztuk : 3 krow y, 2 c ie lą t i 1 bu h a jk a , rasy
czysto podolskiej. B ydło p. br. R om aszkana 
podziwiano już na  w ystaw ie w iedeńskiej. G łó ­
wną tego bydła  za le tą , silna  budow a i w y trw a­
ło ść  w pracy .

N astępuje  w y staw a owiec.
Br. Jak ó b  R o m a s z k a n  w ystaw ił tu  2 

barany  czysto  podolskiej ra sy  i 2 b arany  k rz y ­
żowane; p. Z dzisław  S k r z y ń s k i  z H a rty , 
pow iat B rzozow ski, w ystaw ił m erynosy  pełnej 
krw i: 6 m aciorek  i 13 baranów  pochodzenia
N iscliw itz; p. Teofil W a s i l e w s k i  z Czudec, 
pow iat R zeszow ski, 20 sz tu k  N eg re tti pełnej 
krw i, pochodzenia -Kopaszów. P . W asilew ski 
za chów owiec otrzym a! na w ystaw ie w iedeń ­
sk iej dyplom uznania. P. M a c k e a n  e t Comp. 
w K rakow ie w ystaw ił 4 sz tu k  O xfordshire- 
down, pochodzące z trzody G readvell U pper 
W inshenden  i k sięcia  M arlborough.

F a b r y k a  c u k r u  w K e l t s c h a u  
M oraw ie 12 baranów  ra sy  k eltschausk iej; p. 
L u d w i k  J ę d r z e j  e w i c z  z Nosówki, 4 b a ­
rany; p. Ignacy  C y w i ń s k i  z O sow ca, 7 ma 
tek  i 1 jagn ię  krzyżow ane.

Państw o  M o n a s  t e  r ż y s k a ,  4 b aran y  
rasy  h iszpańskiej; nareszc ie  p. D aw id A b r a ­
m o w i c z  z T yszkow iec 12 sz tuk  owiec.

O kazy  p. A brakam ow icza w ykazu ją  rezu l­
ta t  k rzyżow an ia  w ezw artera  pokoleniu owiec 
siw ych i czarnych krajow ych, znanych  pod n a  
zw ą owce p roste  lub św in iark i, ra sy  m ięszanej 
b e igam sk ie j. Owce te  bardzo  są  m leczne, ła tw o  
się tuczą , i d - ją  p rzeciętn ie  6 do 8 funtów 
wełny.

T r z o d a  c h l e w n a .
P, B ronisław  D e k  n r  ze S tan is ław ow a, 

w ystaw ił 31etniego k nura  ra sy  Jo rk sh ire  czy­
stej k rw i; br. R o m a s z k a n  z H orodenki 8 
knurków  i 1 loszkę 6 i 3m iesięcznych, dalej 
4 k nu rk i i 3 lo szk i 8 tjg o d n io w e. W szystk ie  
pełnej k rw i, ra sy  B e rk sh ire ; p. H r. S tan is ław  
B o r k o w s k i ,  2 k row y i 2 loszki, -czy ste j 
krw i Jo rk sh ire , u rodzone w U hrynow ie dolnym ; 
p. M a c k e a n  e t  Comp. z K rakow a 2 knu ry  i 
2 lo szk i Suffolk. N areszcie  p. Z ygm uut J a r o ­
s z y ń s k i  z B łudnik, s ta ran n ie  tuczonego  w ie­
p rza  ra sy  krajow ej.

Je ż e li do tego  jeszcze  p rzydam y dość ob ­
szerną, k ry tą , ze w szech s tron  jed n ak  o tw a rtą  
i na o k ru tny  p rzec iąg  w ystaw ioną budę, p rz e ­
znaczoną na re stau rac ję , dalej podw yższenie 
d la  m uzyki, rzępolącej n iem iłosiern ie  przez 
ca ły  dzień, i dwie jeszcze  inne budy E rd s te in a  
i P ipesa , żydow skich  spekulan tów  stan is ław o w ­
skich, będziem y mieli obraz w ystaw y  s ta n is ła ­
wowskiej.

Korespondencja iTar.M
G z e riiio w c e  28. W rześn ia  1 8 7 5 .

B ezustanne denuncjacje au to rów  czernio- 
wieckich orgji, jakoby  posiadacze w ięksi z a n ­
tagonizm u przeciw  pauow aniu na B ukow inie  
domu au s trjack iego , odmówili udziałn  w tych  
festynach  — zniew oliły  ty ch  o sta tn ich  do w y­
słan ia  nowej depntacji do pana p rezy d en ta  k ia -  
jowego, k tó ra  dziś n a  andjencji o św iadczyła  
tem uż: że w ięksi posiadacze, z powodów panu  
prezydentow i z daw niejszych  ośw iadczeń w ia ­
domych, w festynach ,ju tu fcuszow ych  ud z ia łu  nie 
w ezm ą; poniew aż zaś to  b ierne zachow ania  się 
posiad łości ( J a r s k ie j  spow odow ało pom aw ianie 
jej p rzez p a r iję  p rzec iw ną  o dążności an tidy- 
nasŁycwte spodziewane- za ś  | ru n 1 u  w .przy 
bycie N ajjaśniejszego Pana, k tó rego  o* fa łszu  
tych  pom awiań osobiście upewnić zam ierzano— 
je s t  zan iechane — p rzeto  posiad aczy  w ięksi 
sk ła d a ją  w ręce pana p rezy d en ta  zapew nienie 
wierności i p rzyw iązan ia  do osoby N ajjaśn ie j­
szego P ana  i całej panującej dynastji — p ro ­
sząc, aby pan p rezy d en t to  ich ośw iadczenie 
do tronu  N ajjaśn iejszego  P an a  donieść raczy ł.

P an  p rezy d en t p rzy ją ł depu tac ję  bardzo 
uprzejm ie — ubolew ał, że okoliczności nie po­
zw ala ją  posiadaczom  w iększym  b rać  u d z i a ł  w 
tym  obchodzie —  w yraża jąc  nadto n a d z i e j  
że nieporozum ienia, spokój k ra jow y  z a k łó c a ją c ,  
w net u sun ię te  zostaną.

Przegląd polityczny.
H o la iid ja . Na posiedzeniu Izb y  niższej p a r ­

l a m e n t u  h o l e n d e r s k i e g o  dnia  2 4 . zm. 
wniesiono b u d ż e t  na ro k  1876. W ydatk i ob­
liczone są  na 114 milionów, zatem  o 6 i pół 
milionów więcej, niż na rok  1875. Z teg* p rze ­
znaczonych je s t  7 milionów n a  budow ę kolei 
żelaznych, 6 milionów na uzupełnienie system u 
obrony. D ochody n a  rok  1876 naznaczone są  
b lisko  na 109 milionów, a dom niem any niedobór 
ma być pok ry ty  p rzez w ypuszczenie 5 milionów 
biletów  skarbow ych. Zdaje  się jednak , że się o- 
bejdzie bez* tego w ypuszczenia. D a dalszego 
prow adzenia  w ielkich budowli, czyli do robó t 
forty fikacyjnych , nie p o trzeba  te ra z  n adzw yczaj­
nych środków . W obec po trzeb  finansow ych na 
przyszłość, okazuje  się  konieczność rew izji p o ­
datków , i odnośny p ro jek t je s t  ju ż  p rzy sp o sa­
b iany.

S e rb ia .  A dres skupczyny ta k  brzm i do­
słow nie :

W asza  książęca  M ości! N ajm iłościw szy B a­
nie! K iedy skupczyna ludu widzi swego s z la ­
chetnego w ładcę w pośród  sieb ie , i k iedy  p a ­
trz y  n» p racu jącego  bez w ypoczynku d la  dobra 
ojczyzny, zaw sze gotow ą je s t  okazać W aszej 
książęcej Mości tę  miłość o jczy stą  i uległość, 
jak ich  się m asz praw o spodziew ać od skupczyny, 
i jakiem i naród  se rb sk i ożyw iony b y ł po  wszy- 
stkie^ czasy  d la  pełnego  s ła w y  Ji - P J B •

W asza  książęca  Mości! Położenie, w jakiem  
się S erb ia  znajduje , je s t  rzeczyw iście  trudne® . 
Nasz lud na g ran icy  o jczyzny został, ja k  w ia- 
doujo W aszej ks. Mości, naruszonym  w swy® 
spokoju. N agrom adzenie nadzw ycza j licznej a r ­
mii na gran icach  naszych ze §tfony  Turcyi, k tó ­
ra  g roźne w zględem  nas za ję ła  s tanow isko , od­
wiodło część n aszych  braci od domów i  pój, 
k tó rzy  m uszą s trzed z  bezp ieczeństw a naszych 
w schodnich i zachodnich  granic.

N aród se rbsk i, k tó ry  zdobył tę  d ro g ą  oj­
czyznę m ieczem i k rw ią, pam ię ta  dobrae ow* 
słow a, k tó re  W asza  k s. Mość w ypow iedziałeś 
w proklam acji sw ej z r . 1872, m ianowicie, iż 
byłoby grzechem  pozbyw ać się najm niejszą) zdo­
byczy naszych  ojców, i że n iebardzo  byłoby za- 
Szczytnem, gdybyśm y z naszej s trony  nie dla 
ojczyzny  nie zdobyli. S łow a te  głęboko *4 Za­
pisane w sercu  każdego  Serba . D obrze jesi 
przypom nieć sobie te  słow a w obecnej groźnej 
chwili. C zasy  s ą  groźne, a le te z  niemniej sta- 
now czą je s t  wola narodn , aby s ta n ą ć  na w yso­
kości położenia. Skupczyna  ośw iadcza przeto  
uroczyście w imienin narodu, iż go tow ą j«at 
bronić ojczyzny, bronić w olności, i u trzym ać 
w ielk ie  zdobycze w ielkiego M iłosza i naszych 
praojców . Nie ma ofiar, k tó reb y  się Serb ia  za- 
w aha ła  z łożyć w tym  celu na św iętym  ołtarzu  
ojczyzny. Na g łos  W aszej ks. M ości gotów  je s t 
naród  pospieszyć ja k  jeden  mąż kn obronie oj­
c z y z n y ^   _________________

R ó ż n o ś c i .
* K i lk a  u w a g  pisarzy francuskich 9 autorze 

„Gśnie du Christianisme**. Chateanbrłand byl nie­
pospolitym pisarzem , ale zły charakter chodził w 
parze z jego talentem. Kłócił on się z Napoleonem 
I. a przytem był nieubłaganym wrogiem Orleani- 
stów; uniesiony gniewem zadawał monarchii prawo­
witej ciosy, jakiehby nie zadał najzaciętszy jej 
wróg. Dzisiaj tylko jedno stronnictwo republikań­
skie korzysta ze słów jego. Pisał w obronie cbrze- 
śejaństwa , to praw da, ale znów z drugiej strony 
tak był dumnym , i i  mn się zdawało , że bez jego 
pomocy, bez jego obrony chrzedcjaństwo byłoby 
mnsiało upaść. Ludwik Veni!!ot tak się o nim 
wyraża :

„Chateaubriand zajmował wysokie stanowisko, 
na jakie zasłnżył, ale naprawdę ten człowiek mi się 
nie podoba. Nie je s t on z rzędu chrześcjan szla­
chty i pisarzy, których kocham. Jest on pono ta ­
kim liberałem , którego nienawidzę. Człowiek to 
wymnszonej postawy i wymuszonej mowy, zawsze 
zakłopotany swą postawą i swą m ow ą; człowiek, 
który postawę umieszcza w mowie, a  mowę stosuje 
do postawy swojej. Całe jego serce i umysł zamyka 
się w kałamarzu, napełnionym wszelkiemi wyraże­
niami. Z tego kałamarza zrobił sobie piedestał, na 
którym przybiera rozmaite postawy.... Należy do 
rzędn tych ln d z i, którzy nie umieją usunąć myśli, 
wdziewającej na siebie piękne barwy. Chateanbrl- 
and w grobie przybrał ostatnią postawę f wyrzekł 
ostatnie słowo, aby to słowo słyszano w pośród 
morskiej wrzawy, a tę postawę widziano w odle­
głej przyszłości. Ale Chateaubriand pomylił się w 
swej rachubie; przepadł całkiem, bo całe życie ty l­
ko myślał o sobie. Sława Cbateaubrianda utonęła 
w tem morzu, którego hnkania chciał zamienić na 
wieczne dla siebie oklaski“.

Sainte Benve oceniając Chateaubrianda, jako 
polityka, piBze : „Chateaubriand dokładał wszelkich 
starań, aby utrzymać najgorszą izbę za Restauracji, 
zajadły sejm z roku 1815. Niczego nie pożałował, 
aby wywrócić ministerstwo DdSsolles’a , najlepsze 
szczerze liberalne. Nareszcie ministerstwo Villele’a, 
najhaniebniejsze w świecie , wtedy uznał za złe, 
gdy z niego wystąpił. Chateaubriand począł rozpa­
czać o losie R estan rac ji, kiedy się spostrzegł , Że 
już nie zostanie pierwszym jej ministrem."

„Czytam „Pamiętniki1* C hateaubrianda, pisze

pani Sand —  i niecierpliwię się wymnszuną posta­
wą, ciągłą draperją autora. Je st to książka bez mo­
ralności. Nie powiadam, że to dzieło je st niemo 
ra ln e , ale nie znajdujemy w niem tej prostej mo­
ralności, którą z zadowoleniem czytamy pod koniec 
bajki albo klechdy. Duszy nie dostaje temu dziełu. 
Ja , com tyle kochała tego pisarza , mocno żałuję, 
że nie mogę w nim ukochać człowieka.... Trudno 
zgadnąć, czy on kiedykolwiek polubił co, albo 
kochał kogo, tak się czczą wydaje dusza jego.“ 

Chateaubriandowi postawiono pomnik d. 6. .z m. 
w rodzinnem mieście jego, w Saint-Malo.

* M a r y n a r k a  a u s t r j a c k a  dzieli się na wła­
ściwą flotę, następnie na okręty służące do ćwiczeń 
i statki ciężarowe ; wreszcie na okręta służące do 
odprowadzania. Właściwa flota składa się wedle 
preliminarza na rok 1876 z 11 pancernych statków, 
mianowicie z 8 statków kazamatowych (Tegetthoff, 
Custozza, Lissa , Erzherzog Albrecht, Kaiser, Don 
Jnan TAustria, Kaiser Max, Prinz Engen) i 3 fre­
gat (Erzherzog Ferdłnand Max, Habsburg i Sala­
mander) ; z 8 okrętów wysokopokładowych, a mia­
nowicie 3 fregat (Radetzky, Laudon, Novafa) i 5 
korwet (Donau, Dandolo, Erzherzog Friedrich , Fa- 
sana, Helgoland) ; z 15 okrętów nizkopokładowych, 
mianowicie 3 korwet (Zrinyl, Frundsberg, A urora); 
5 lodzi działowych (Rieka, Vełebich, Dalmat, Hum, 
Sansego), 5 skunerów (schoouer) (N autilns, Alba­
tros, Kerka, Narenta, Move), 4 parowców (Andreas 
Hofer, Fiume, Miramar, Kaiserin Elisabetk), osta­
tnie dwa są parowcami pocztowemi. Następnie z 2 
parowców do przewozu wojska (Gargnano i Triest) i 
1 parowca do przewozu materjałów (Pola), 1 okrętu 
torpedowego (zapalnego) (Seehuud), 1 okrętu war­
sztatowego (Cyklop) i 2 jachtów (Greif i Fantasie). 
Okręty te uzbrojone są 254 ciężkiemi i 122 lek 
kiemi działami ; imienna wartość okrętów obliczoną 
jest na 44,158.300 złr. a dział wraz z lawetami i 
nstawieniem na 4,930.100 złr. Do floty zaliczyć 
należy także 2 parowce na Dunaju (Marosz i Lei- 
tha), nzbrojone 4 ciężkiemi działami; wartość imien­
na tych parowców z działami wynosi 419.800 złr. 
Okrętów służących do ćwiczeń i statków ciężaro­
wych liczy m arynarka 18, mianowicie 1 korwetę 
(Minerwa), 1 bryg (Artemisia), 1 sknner (Arethu 
sa), 1 okręt dla ćwiczeń artylerji (Adria), 1 okręt 
dla nauki kadetów (Schwarzenberg), 1 okręt kosza­
rowy (Bellona), 3 skunery do przewozu (Bravo, Ka­
meleon, Dromedar), 9 okrętów ciężarowych (Drache, 
Curtatone, Tanrus, Wulkan, Feuerspeier, Mougibello, 
Fermo, Forte, Proserpina). Imienna wartość tych 
okrętów obliczoną je s t na 668.500 złr. Okręty słu­
żące do odprowadzania są parą poruszane, a mary­

narka posiała ich 6 (Krahu, Grille, Triton, Thurn- 
Taxis, Alnoch, Gorzkowski); ich wartość imienna 
obliczoną je s t na 517.000 zlr. Zatem imienna war­
tość całego płynącego materjałtt floty wraz z uzbro­
jeniem wynosi 50,693 700 złr. Materjały flloty słu­
żące do ruchu w P o la , Lissie, Combur, Zadarze, 
Gravosa i Tryeście, składające się z doków balan­
sowych, lokomobil, parowych sikawek ogniowych, wiel­
kich czółen parowcowych, pontonów parowcowych, 
galarów nurkowych, czółen płaskich, do ciężarów i 
ruchu, lichtrów, łodzi i t. d. obliczone są w imien­
nej wartości na 1,464.427 złr.

* F a łs z y w e  b a n k n o ty  a u s t r ja c k le .  Policja 
wrocławska wykryła temi dniami około 2000 pod 
robionych reńskówek papierowych austrjackich i 
pr/.ychwyciła ośm osób, które się zajmowały ich 
puszczaniem w obieg lub przechowywaniem. Bilety 
te należą do tego fabrykatu, którego kilka spraw ­
ców ujęto w Bożen i we Wiedniu i zasądzono. Jest 
domysł, że więcej takich biletów podrobionych je s t 
w nkryciu. Są oue wybijane na zwykłym papierze 
bez znaków wodnych i pismo nie dość na nich 
równe.

Z u b o w ic z , znany ze swej podróży konnej 
do Paryża, oficer honwedów, a który dał pierwszy 
przykład tego rodzaju sportu, i jak  wiadomo wielu 
miał naśladowców, je s t właściwie Polakiem , jak  
twierdzi sam, a nie Kroatem.

B a w i ł  w e  W ie d n iu  przez dni kilka były 
naczelnik rządn narodowego francuskiego a obecnie 
jeden z przewódzców lewicy wersalskiego Zgroma­
dzenia narodowego, p. Leon Gambetta. Pobyt swój 
w stolicy uadduuajskiej poświęcił zwiedzaniu mia­
sta i jego osobliwości. Reporterzy tamtejszych 
dzienników dowiedziawszy się o pobycie tak in te­
resującego gościa , formalną na niego urządzali o- 
btawę w chęci zapoznania się z nim i wyciągnięcia, 
jak to mówią , ua język. — Hotel Munscha też, 
gdzie zamieszkał eksdyktator , był w cięgłem oblę 
Żenin ; zdaje się jednak, że jednemn tylko reporte­
rowi (j P ressy , udało się wśrubować do eksdykta- 
to ra , w tym bowiem tylko dzienniku napotykamy 
dość zajmujący opis odwiedzin u Gambetty. O przyj­
mowaniu lub oddawaniu oficjalnych wizyt nie było 
mowy. W towarzystwie jego bawił znany lekarz 
paryski dr. Labbć, który z szczególniejszem zaję­
ciem zwiedzał tamtejszy ogólny szpital , będący j e ­
dnym z największych i najcelniejszych instytutów 
humanitarnych w Europie.

N o w e  d a r y  d la  M u z e u m  n a ro d o w e g o . 
Na utrzymanie Muzeum Narodowego ofiarowali ro­
cznie: hrabina M. 200 fr., P. 20 fr., K. 100 fr., 

O. 45 fr., K. 11 fr. 25 c. z G alicji: br. Ln-

dwika Bobrowska 100 fr. i 62 fr. 45 c. jednora­
zowo; P. P. Jnlinsz Bielski 22 fr. 25 c., Alfred 
Hohsnberger 11 fr., Ignacy Skrzyński 10 fr., Ale­
ksander Janowicz 10 fr., Alfred Deyma 11 fr. 70 
c., prócz 10 fr. rocznie mających być oplacaaych, 
hr. Adam Plater z Wielkopolski 80 fr., pp. Antoni 
Kalksztein z Prus Zachodnich 50 fr., Jaskulskr z 
Poznania 2 talary na rachunek 5 talarów, dr. H. 
11 fr. 25 c., K. 10 fr., dr. Roża z Czerniowiec 
5 fr., Tralewski ze Szląska 4 f r . , Krzysztofowicz 
z Wiednia 5 fr., H. K. 12 fr., H. D. 40 fr., A. 
Z. 10 fr., A. J .  5 f., W. M. 10 fr., D. 11 fr. 25 c., 
G. Bnkowski ze Sztokholmu 100 fr., hr. de Fayć 
res z Cannes 22 fr. 50 c., Stąnisław Koźmian z 
Krakowa 20 fr. i K. 20 fr. jednorazowe.

H r . M a u r y c y  T y s z k i e w i c z  za pośre­
dnictwem p. Zygmunta Miłkowskiego trzy  autogra­
fy Hetmana Rzewuskiego z roku 1774 i dokument 
familijny z r. 1798, patenta na porucznika i cho­
rążego dla Jakóba Tyszkiewicza z roku 1774, po 
lecenie ogłoszenia tejże nominacji z d. 26. wrze 
śnia 1774 r., wypis z akt Chełmskich nomiuacyj 
na porncznika dla Ignacego Tyszkiewicza 13. grn 
dnia 1783 r., pan P. Obrazki Syberji Ludwika Nie- 
mojewskiego; obrazki historyczne Józefa Graynerta, 
i „Ilustrowany przewodnik po Krakowie**; p, Albert 
Potocki z Londynu 2 czarne pióra z zawoju Diu- 
lep Sing właściciela dyamentn Cooh-i-Noor. od jego 
syna; sztych Wiliamsona „Ojcze nasz“  w sercu 
Jeznsowem; p. Gmiir z St. Gallen: Soltyk Roman 
„Polen nnd seine Helden 1834“ ; p. Władysław Za­
wadzki: fez, który nosił Adam Mickiewicz podczas 
pobytu swego na Wschodzie.

Po ś. p. doktorze K o r a b i e w i c z u : chorą­
giew Towarzystwa demokratycznego, 6 listów Z a­
wiszów 1789— 92, 3 listy Lipskich 1 7 9 1 -9 2 ,  pięć 
listów do Lipskiego kasztelana 1791— 92, 3 listy
Barbary de Vuits z Petersburga i Moskwy 1791 — 
92; Kronika wypadków powstania pod dowództwem 
Gustawa Ostoi 1863 r.; Zdanie sprawy z uwag nad 
projektem organizacji wychodżtwa polskiego 1867 
roku; Śpiewy narodowe z czasów powstania 1830 — 
31 roku, i 19 manuskryptów i książek lekarskich, 
za pośrednictem p. Okorskiego w Paryżu. P. S te­
fan Buszczyński z D rezna: ,,Die Wunden Europas 
Lipsk 1875“ in 4to.

Pan D u c h i ń s k i  z Rapperswylu: „Lutte
penples Lćchites contrę les Onraliens** 1874;

Zygmunt G a w a r e c k i  z G alicji: „Notatki 
agronoma podczas dwóph oblężeń P a ry ża1*. W ar­
szawa 1873.

P. Marceli G n j s k i z Krakowa: Medalion z 
z terra-koty Agatona Gillera.

P. Agaton G i l i  e r  ze Lwowa: Książek g, 
listy  Karola Ruprechta 3, pamiątek po i .  p- Rńp. 
rechcie 3, portrety  Jana i Jędrzeja Śniadeckich t  
litografii Waikiewicza wydania Piekarskiego.

Za pośrednictwem p. G i l l e r a  nadesłano ksią­
żek 26 ofiarowanych z Galicji przez panów: Józe­
fa .Zbijewskiego, W alentego Kowalówkę, Platona 

,K(tsteckiegV Adolfa Dygasińskiego !i panią Łucję 
Epstelnową, Atlas z X v ln  wiekn i kachel z orłem 
białym z pieca w pokoju córki króla Sobieskiego, 
Teresy Knnegtindy, jv Moąa,chium, wyszłej za mąi 
za Maksymiliana elektora bawarskiego, dar p. Łu­
życkiego de Rosenwerth. Małe popiersie bronzowe 
Katarzyny Tepowej, matki malarza tego nazwiska 
i jedyna jego rzeźbiarska robota, dar p. Franci­
szka Tepy. Panowie: Walenty Kowalówka 4 pie­
niążki polskie i jeden moskiewski; pieczęć domi­
nium FiJipowice nad Dunajcem; W ładysław B e łz a : 
haw nicę wykopaną z grobowiska starożytnego po­
gańskiego w okolicach miasta Rudki w Galicji; kol- 
czyk i naramiennik srebrny kręcony z tegoż gro­
bowiska, i głowa Chrystusa zrobiona w więzieniu 
w Lublinie p r z e d  p o w i e s z e n i e m ,  10. czer­
wca 1863 r., przez Leona Frankowskiego.

P, B u k o w s k i  za Sztokholmu aadesł&ł.- ksią­
żek historycznych, głównie z XVII i X V III wiekn 
41; druków historycznych 6, antografy Karola X II, 
z dnia 15. sierpnia 1703 r. i 9 czerwca 1708, 
Stanisława Leszczyńskiego z 2- marca 1711 r.; ks. 
Konstantego Czartoryskiego, Ramorina So E rnesta  
Saautyra. Rycin 43, pomiędzy któremf rzadkie ry­
ciny Falka w liczbie 8 , jedna z jego antografem, 
i Płońskiego sztychów 12, medalionów królewskich 
5, medalów 19, pomiędzy niemi bardzo rzadkie, 
jeden złoty ofiarowany 1654 r. Janowi Kazimie­
rzowi przez miasto Gdańsk, srebrnych 8, miedzia- 
nyoh 10, monet starych 19, krzyżyk złoty znale­
ziony na polu bitwy Sbangebra.

Pani P y c h o w s k a  z Hoboken w Ameryce: 
,',Nieboska komedja“ Zygmunta Krasińskiego, prze­
kład jej.m atki pani W alker Cook, Dr. Henry w imie­
niu Zakład* Smithsonian Institution w W ashingto­
nie: Zdanie sprawy roczne tej instytucji.

Najszczersze wyrazy dziękczynne ofiarodawcom. 
Zamek w Rapperswyl d. 19. września 1875.

Z a rzą d  Muzeum narodowego.
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W asza  k siążęca  M ościł U staw iczne c ie rp ie ­
nia sk ło n iły  naszych  b rac i w Bośnii i H erce 
gowinie p ow stać  z b ron ią  w ręku  i podjąć w al­
kę  z a  sw oje p raw a  ludzk ie  i narodow e. R ozlew  
k rw i w śród  n aszych  brac i oburza n asze u czu ­
cia ' b ra te rsk ie , ich k rzy k  rozpaczy  odbił się 
echem w św ieeie cywilizowanym .

Nie możemy, nie wolno nam pozostow ać o- 
bo jętnym i na ich lo sy  Skupczyna  na  w skróś 
p rz e ję ta  je s t  w dzięcznością  d la  w. ks. M ości za  
p rzyrzeczenie , że w. ks. Mość w espół p racu ­
jesz nad  zaspokojeniem  i wym ierzeniem  sp ra ­
w iedliw ości n ieszczęśliw ej b rac i naszej. I  w 
tym  tak że  w zględzie m ożesz w. ks. Mość liczyć 
n a  poparc ie  narodu . L ud  gotów  podać ku  te ­
mu w szelk ie , na  ja k ie  go stan ie , środki, aby 
spełn ić  się m ogło to  w ielkie zadanie. Skupczy- 
b j . szBajt&tając w. k s. Mości uroczyście  w imie 
uin narodu  jego  gotow ość do pośw ięceń ku  o- 
■iąg nięciu tego  celu, p rzekonana  je s t,  że w. ks. 
Mość w raz z rządem  swoim pokieru jesz  wiel- 
kiem  tern dziełem  w sposób, k tó ry  uczyni S e r­
bię  sposobną do w yw iązania  się ze s iaw ą  i ho ­
n o rem  ze sw ego posłannictw a.

Skupczyna  ro zp a trzy  zapow iedziane pro- 
je k ta  z tym  pow ażnym  nam ysłem , k tó rego  w y­
m aga doniosłość sp raw y , i pragniem y u łatw ić 
się z niemi na tej jeszcze sesji. A le i od s ie ­
b ie  zaproponuje  skupczyna  n iek tó re  p ro jek ta , 
k tó ry ch  w ym aga rozw ój n aszych  in sty tuc ji. 
M ianow icie zaś tak ie , k tó re  odnosić się będą  
do skuteczn ie jsze j odpow iedzalności m inistrów , 
do zreform ow ania naszego  życia konsty tucyjne 
go w duchu idei i po trzeb  narodow ych, jako  
t e i  ń o  tego , aby adm in istrac ja  i sądow nictw o 
b y ły  hproszczOne i mniej kosztow ne.

N aród  rozradow any  je s t,  że W . ks. Mość 
w y b ra łe ś  sobie to w arzy szk ę  życia, a ludowi 
k s iężn iczkę  z pobratym czego ludu m oskiew ­
skiego. N atalia" P e tró w n a  będzie  ozdobą tronu  
serbsk iego , a swojemi cnotam i ja k o  m atka  ludu  
p e y c z y n i  się  do zachow ania narodow i i u trw a  
ten ia  nkochanej d y n astji O brenow iczów . Sknp- 
oąyna z  zapałem  w inszując W . ks. Mości tego  
w yber*, a ie  może ja k  ty lk o  w raz z narodem  
wżnłeśft g ło s  swój ku niebiosom  i prosić  B oga
0  b ło g o sław io n e  i d ług ie  pożycie m ałżeńskie  
W . ks. Mości z p rzy sz łą  na jdosto jn ie jszą  k s ię ­
żną N atalią . N ajjaśn iejszy  Panie! L u d  każdego 
czasu  um iał, a  i w tych  ciężkich czasach wię- 
cąj niż kiedykolw iek  umie należycie  ocenić po 
trzeb ę  jedności. S k upczyna  także żywi to prze- 
konanie4 że ty lko  to je s t  początk iem  i najsil- 
n iejązit .podstaw ą p rzyszłośo i naszej. N akoniee 
prosim y B oga, aby  udzielić raczy ł b łogosław ień ­
s tw a  łły e jw  W . ks. Mości i  o jczyźnie drogiej, 
ab y  m ianowicie nczynił moc w praw icy  S erba, 
by  wysoko w znieść z d o ła ła  wolności sz tan d a r
1 byśm y w szędy  zaw ołać mogli: N iech ży je  ks. 
M ilan Obrenow icz IV!

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
. ^—  W zapełnionym od dołn do góry teatrze 
P«edstąw iono przedwczoraj po raz pierwszy od 
dawna zapowiadaną ,,Girofie-Girofia“ Lecocą’a, 
% -wjBtawą, jak  na nasz teatr, w całem tego słowa 
anaczenin świetną. Obszerne z tego przedstawie­
ni* sprawozdanie umieścimy w najbliższym nnmerze.

— Dowiadujemy się z przyjemnością, że w ła­
dzą górnicze w Borysławiu ocknęły się jeszcze dość 
waześnie, i obecnie z całą energią zabrały się do 
uańuięcią złego, jakie tam  przez dłngi czas tolero­
wano, Laia 28. b. m. rozpoczęto jn i  roboty około 
zasypywania najniebezpieczniejszych szacht, które 
wody zalewały i zupełnie bezużytocznemi czyniły 
inne szachty. Jeżeli inspekcja górnicza wytrwa aa 
tej nowej drodze, to niezawodnie sprowadzi wiele 
dobrego dla kraju i ochroni niejednego przedsię­
biorcę przemysłu naftowego od znpełnej ruiny.

Pani Juniewiczowa, która już przybyła do 
naszego miasta, i występuje jn tro  w „Halce1*, była 
początkowo przy operze petersbnrgskiej prymadonną 
a od dwóch dopiero la t występowała w operze war- 
saawskiej, i w obydwu tych miastach zyskała sobie 
zupełne uznanie publiczności. „Halki** takiej, w któ­
rej p. J .  i w W arszawie po raz pierwszy wystą­
piła, nie było tam jeszcze od czasów panny Rivoli.

Na naszej scenie przedstawienia „Halki" od 
iłnższego czasn bardzo fatalnie i coraz gorzej wy­
padać zaczęty, chociaż z zaprowadzeniem opery z 
wielką je  dawano starannością. Otóż teraz znown 
wzięto w troskliwszą opiekę to arcydzieło Moniuszki 
ł już ju tro  tak  chóry, jak  też tańce o wiele mniej 
do życzenia pozostawią i dawniejsze tej opery 
przypomną powodzenie.

— Festyn pułkn bar. Jabłońskiego, który miał 
się odbyć przedwczoraj w Kisielce, z powoda słoty 
odłożony został.na  najbliższy dzień pogodny, a od­
była się w sali bibliotecznej na cytadeli tylko uczta 
na pamiątkę 160 letniego istnienia tegoż pnłku, w 
której ndział wzięli zaproszeni jenerałowie, pułko­

wnicy i inni oficerowie. Ze strony miasta znajdo­
wali się tam pp. prezydent miasta Jasiński, dr. 
Gębarzewski, Wieczyński, Mozer i Kisielka.

— Mistyfikacje są w tych czasach, zdaje się, 
na porządku dziennym. Jrzed tygodniem doniesiono 
np. o trzęsienia ziemi w Drohobyczu, które miało 
być nawet dość silne, wiadomość ta  jednakże dotąd 
bię nie potwierdza, choć ją  wszyBtkie dzienniki po­
wtarzają.

— W ostatniej wzmiance naszej o podróży kon­
nej pana Herba opuściliśmy przypadkiem nazwisko 
istotnego właściciela konia, p. Obertyńskiego z Tu- 
szkow a, podaliśmy je  natomiast w dwóch poprze­
dnich wzmiankach. Obecnie dodajemy jeszcze , że 
koń nazywa się „Tnszków**, jak  własność ziemska

Obertyńskiego.
— W nznpełnienia onegdajBzej naszej wiadomo­

ści e zmistyfikowanin wiedeńskiej N . f r .  Presse  
przez jej czerniowieckiego korespondenta , czy też 
zmistyfikowaniu je j korespondenta przez kogoś in ­
nego, dodajemy, że jeżeli napis ua chorągwi, jako­
by ofiarowanej przez czerniowieckie duchowieństwo 
uniwersytetowi, brzmieć miat , jak  go n nas wy­
drukowano , „Percinnilor anstriaci**, to znaczy w 
takim razie „pejsom austrjackiin1*, a w znaczenia 
tern, jakie my podaliśmy, musiałby brzmieć po ru ­
muńsku „porciunilor i t. d .“ Co więc tu jest pra- 
wdziwem , o tem poinformowaćby mógł tylko sam 
złośliwy autor fikcyjnego napisu.

—  Naczelny dyrektor poczt galicyjskich, p. An­
toni Schiffner, powróci! z podróży inspekcyjnej, w 
której zwiedzał poczty w powiatach : Pilznenskim, 
Rzeszowskim, Jasielskim, Krośnieńskim, Brzozow­
skim i Przemyskim.

— Zauawa „Besidy Czeskiej** w dzień św. 
W acła na Wysokim Zamku udała się bardzo do­
brze. Bawiono się ochoczo dłngo. Podczas zabawy 
nadeszło bardzo wiele telegraficznych pozdrowień, 
także od rozmaitych osób i korporacyj z P rag i 
czeskiej.

—  Jan  Matejko bawi obecnie we Lwowie, 
sprawie krakowskioj szkoły sztnk pięknych,

Przedwczoraj był na przedstawienin „Girofle- 
Girofla."

— Komedję pana J . Blizińsklego, p. t. „Chleb 
Indzi bodzie**, która wkrótce będzie i n nas daną, 
przedstawiono po raz pierwszy w W arszawie , w 
Alhambrze d. 27. września , a dzienniki tamtejsze 
jednogłośnie odzywają się z wielkiemi pochwałami 
o tym utworze młodego, lecz jn i powszechne nzna 
nie mającego antora,

—  Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza we Lwo­
wie, otwarta w niedzielę, zoBtała przedwczoraj zam­
kniętą po połndnin.

—  Pan Witołd Aleksandrowicz, który wystąpił 
n nas po raz pierwszy w „Trubadurze*1 w partji 
barytonowej, bardzo dobrze jak  na początkującego 
śpiewaka, zaprezentował się publiczności. Ma on 
głos bardzo dźwięczny, silny i szkołę włoską przy­
swoił sobie doskonale. Brak mu tylko jeszcze 
akcji, co nadaje jednak dopiero doświadczenie 
Bceniczne.

—  Dr, Schenk , prezydent wyższego sądu kra­
jowego, wyjechał wezraj z rana do Przemyśla, gdzie  
ma naBtąpić przeprowadzenie się tamtejszego Bądu 
obwodowego do nowych lokalności.

—  Dziś odbędzie się w sali ratuszowej koncert 
p. Wandy de Bogdani.

— Mylnie tyliśmy poinformowani, jakoby po 
nakazie zamykania wszystkich bez wyjątku kawiarń
0 godz. 1. po północy, ndzielonem miało być po­
zwolenie jednej tylko kawiarni być otwartą przez 
całą noc, a to dla potrzeb pnbliczności koniecznych 
w tak wielkiem, jak  Lwów mieście. Nie jedna 
otrzymać ma takie pozwolenie , ale 4— 6 kawiarń,
1 powlnne one być nie kawiarniami w ścisłem tego 
słowa znaczenia , ale t. z. „Caffćerestanrants“. 
Skoro więc mają być takie kawiarnie zaprowadzone, 
nie od rzeczy będą wiec także następnjące uwagi 
dla władzy, w‘tym razie decydującej. Przedewszyit- 
kiem, i w tym względzie przyzna nam każdy słu­
szność , nie powinno być ndzielone pozwolenie na 
kawiarnie całonocne żydom, bo w rękach tych przed­
siębiorców podobne domy z pewnością minęłyby się 
z przeznaczeniem , bo dotychczas zwykle na ich 
tylko kawiarnie najwięcej Bkarg było. Odnośne po­
zwolenie więc powinno być dane kawiarniom mniej 
poszlakowanym. Nie naszą ta rzeczą szczegółowo 
wskazywać, które niemi s ą ,  policja sama w tej 
sprawie najlepiej powinna być poinformowaną, a 
o ile wiemy, egzystują kawiarnie', otrzymywane 
przez przedsiębiorców i przedsiębiorczynie, od da­
wna dbających o lepszą opinję swych zakładów, a 
których łatwo odnaleźć i których nwzględnićby na­
leżało. Ważna to wobec moralności i porządku pu­
blicznego sprawa i dlatego ją  podnieśliśmy; a to 
tembardziej, że trudne powyższe pozwolenie przyj­
dzie dać samym tylko pierwszonędnym kawiarniom.

—  W y b ó r  u z i tp e łu ią ją c y  do Rady powia­
towej Zaleszczyckiej z grapy większych posiadło­
ści odbył się dnia 21. b. m. W ybrani zostali pp. 
Jakób Romaszkan właściciel Capowiec, Ignacy Gła-

żewski, dzierżawca z Ś wierzbo wiec, Stanisław 
kowski, dzierżawca z Popowiec, Józef Romaszkan, 
dzierżawca z Bnrakówki, Mieczysław Skóliki, wła- 
ści iel Worwoliniec, Kajetan Torosiewicz, właści­
ciel Hołowczyniec, Włodzimierz Siemigiaowski, 
współwłaściciel Torskiego, Celestyn Wybranowski, 
referent ekonomiczny zaleszczyckiej powiatowej ko­
misji szacunkowej, Antoni Zakrzewski dr. praw i 
adwokat krajowy, JnlinBZ Griinstein di. medycyny 
i Eugeniusz Szadkowski c. k. notarjnsz w Zale­
szczykach

Ł o p a ły u  dnia 28. września. Jak  piornn z 
jasnego nieba, nderzyła dziś nagle w okolicy tn- 
tejszej, i smntnem się echem rozległa okropna w ia­
domość o śmierci naszego patryjarchy Nestora P io ­
t r a  N a w r a t i l a ,  który dnia wczorajszego o go ­
dzinie 8. wieczorem w 85 rokn życia do lepszego 
przeniósł się świata.

Na wieść tę smntną, tysiące westchnień jęknę­
ło na raz z tysiąca p ie rs i, i tysiące łez w oczach 
zajaśniało, bo któż nietylko w okolicy, ale i w k ra ­
ją  całym, nieznał R o m a n ó w k i ?  nie znał cnót 
:marłego ? Tysiące nieszczęśliwych doznawało tam 

pocieszenia i przytuliska, tysiące biednych i nbo- 
gich wsparcia.

Jako podwładny dla chlebodawcy jako obywa­
tel kraju i uczestnik jego martyrologii, jako mąż 
dla rodziny, jako sąsiad dla współobywateli, jako 
pan dla swych słng i podwładnych, jako opieknn 
dla ubogich i nieszczęśliwych, we wszystkich sto­
sunkach jaśniałeś nam zgasły i zacny męźn wzo 
rem, którego po twej stracie, nikt nam już tu w 
całej okolicy niestety zastąpić nie zdoła.

Ta miłość i szacunek powszechny, u wszy 
sttkich bliżej Cię znających, te łzy nietylko pozo­
stałej SMnej żony i krewnych, ale tylu przyjaciół, 
tyln zresztą  biednych i nieszczęśliwych, co ci do 
groba towarzyszyć będą, one otworzą ci z pewno 
ścią bramy nieba i będą najpiękniejszym, bo głę­
boko w sercach bliźnich wyrytym pomnikiem.

Niech ci będzie lekką ta ziemia rodzinna, 
zwłoki twe nakrywająca, a duch twój oby jaśniał 
w potomności i jak  najwięcej znalazł naśladowców!

Dnia 30, b. m. o godz. 10. z rana odbyć się 
ma pogrzeb na cmentarz parafialny w Szczurowi 
cach, na który bez wątpienia okolica cala, bez ró­
żnicy wyznań, uczestniczyć będzie, bo wszystkim 
droga pamięć zmarłego, w yrytą w sercach zostanie 
na zawsze.

Z  N o w eg o  S ąc z a  donoszą, że dnia 28. 
września przy ndziale władz tamtejszych odjechała 
z Nowego Sącza do Kamionki (na kolei Tarnowsko- 
Lelnchowskiej) pierwsza lokomotywa pod OBobistem 
kierownictwem inspektora budowy, p. Poschachera. 
Pierwsza ta próba odbyła się szczęśliwie.

—  Z  P o z n a n ia  donoszą O skazaniu przez 
tamtejszy sąd karny p. Maksymiliana Jagielskiego, 
księgarza, na 10 miesięcy więzienia i utratę praw 
honorowych za przeniewierstwo i udane bankru­
ctwo. Kara ta dawno należała się p. Jagielskiemu, 
ca literackie korsarstwo, jakiego od la t wieln się 
dopuszczał. Przypominamy, iż on to niedozwolonym 
przedrukiem dzieł Syrokomli skrzywdził pozostałe 
po nim sieroty. Podobnych niedozwolonych prze­
druków w nakładach Jagielskiego, na dziesiątki li­
czyć można.

Lwów, * trawito" 
wej dnia 30. w rześnia. 

I. Akcje :■& iz tukę.
Kelsj rai. Karola Ludwik.

„ Lwow. -Czren Jawy
Baniu hip. gal. po 200 zł.

„ kred. gal. po 200 zł.
IL  Listyzast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ „ 4  pr. w. a.
» „ „ 6 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr. 
ttai. zakł. kred. włość. 
Ogól. roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny ”* 
losowanie w 16 lat

UL Obligi za 100 rtt-
Isdesinizacyjne galic.
Poi. kraj. z r. 1878 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ Stanisławowi
IV. Monety.

)nkat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoador 
Pół imperjał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Babel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasow# 
Srebro
Wiedeń d. 28. w rześnia. 
Powszechny dług państ 

(za 100 złr.)
Rent. anstr. w bankn. 6 pr 

,, w sreb. 6 „ 
1839 całe loay (m. k 

i  1839 *(, losu „
— 1864 po 250 zł 4 pr

1860 ,  500zł.w.a.6pi 
! 1860 » 100 „ . .

1861 „ IOo „ , ,,
_  jy sast. •“om po 12: * n
ibłig. indm. za lOOzł.]

galicyjskie 
ikowińskie 

i pubłiciae pożycz. 
Wągie.-.poł.kol.po lSOzi.Sp 
Wfcg.aoi. prem.pol00zir . 
^ ta  peł. koL po 400 fr.

| knglo-anstr. po 200 zł. 
Iousucred.au.po200zl.10pr. 
' kł.kr.dla h.i prz. po 160zł, 

węg.200ił. sm.p, “

Z14 60 216 60
137 50 39 50
242 244
216 218 —

85 75 87:0
7 9 - 7980
?6 76 87 51
02 6< 93 40
99 — 100 60

90 u 91 30

fc6 10 86 8 r
92 25 98 5"
14 50 •6 —
14 76 6 25

617 6 26
523 5 33
8 88 8 95
8 97 S 16
! 58 1 66
1 51 1 52
1 66 1 66
150 1<3

69 90 70 _
73 75 73 f 5

‘275 278
2 4 3 - 245-
1(4 75 U15
l i i  75 112
IJ4 60 117 20
133 — 13351
IŁO- 130 25

86 2 , 86 75
85 85 50

100 50 100 75
79 5u 79 76
49 90 6010

i05 25 

209

105 50 gJ .

Gai. bank hip. po 200 zł 
em. 80 pr. . . .  

U&l bank dla hand. i przein
po 200 złr.................

Gal zakł. kr. ziem.po 
Gal. bank kraj. po 200 złr 

em. 50 pr. . . . 
Renton bank po 200 złr. 

iku nar. anet . po 600 zł 
ku powsz. aus.po200zlr
u bank po 140 złr.

. i n-łb&nk po200zhe.40p. 
Vetkehrsbank pow.p(>200zl 
Wied. bankrer: po 200 złr.

Akcje hołoi
Albrechta jo 200 z Ir. 
Alfoldzkiej po 200złr. nr« 
Dniestrzańskiej 
Elżbiety m j,
Ferdyuanda półn’p<- K>( 

złr, tu. k 
BT>r. J5» t> . „  „ 

Kol g-ilKarl. po 200 z tu. 
L w /'*  * '*■' o 1* " '* '
Mor. 8*1 (cent.lpo?fO*łr.a 

ust.półu.zach.po 200 zł.By 
„ „ lit. B. po 200 zł.

Rudolfa po 200 złr. s. r 
Sitdmiogr. po 200 w. a. sr 
S ta itm sb . Ges. 200 zł. w. a 
if lu W n  po 200 zł. srebr. 
framway wied. po 200 zł 
W<}g.gal.(Lup.)po200z I w.a. 
tfęg.pół. wschód p.200 zł. s 

„ w ich (Ostb ) po 200
złr. w. a...................

„ zachód.(Wectb.) pc AA- 
zlr. w. a. .

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow.austr. podOOzi

a wied. „ 100 ,, 
tamch pom.ptilOO s 

Listy zastaw. (załOOzł,
"  ’ sn cred. allg. 5st.5pr.s] 

spłać, w 38 lat. 6 p. ws 
Tow. kv. ziem. 4 pr. w.a 

„ f  5 pr. w. a. 
Galic. banh hip. 6 pr. w. a 

Zak. kr włość. 6 pr. w a.

płacą |źą Ują
>8.r» (6 0 —

31 25 8( 71 

39— 30 26

46 25 

119 26

1 6 -  

128 5C

Bank nar. austr. u . l  5 pr 
s s  ( w. a 

Obligacje pierwszeń­
stwa k olej. (za 100*>r
Albreehta.po300zl.6p 100 
Alfóldz. 200 zł 5 pr. sr w. a 
Czeska 1.300 zł. 6 p. sr. w a 
' Dniestmańska 300 - . „ 

llibiotrpc 6 pr. srebr w a 
,  enr 18C2 6 pr
,  Htu. 1870 y pr
.  ot. i m  * ? -

Kerdynandi póia. 5 pr. m k 
a 6 pr w. a 

.  * 6 pr. sr
Gal. K. L. “OOzł.ftpr.sr.w.a

II. em. 5 pr. .
III. em. 187; 3) 

n IV. em. a 300 zł. 5pr.
Lw. Cier. Jas. 1. em. 186 

800zł.5 pr.srebr.w.a 
. Czer. Jas. II. em. 186 . 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. III. eiu. 1H6P 
300 ił. 6 pr. srebr. w a 

Lw. Czer. Ji». IV. em. 18vk 
800 zł. 6 pr. srol r w a

Rudolfa po 3O0zł 5pr.sr.w<i
1869 po '."JC zł 

6 pr. srobr. w i 
1872 po 300 zł 
5 pr. srebr. w. ;■ 

yicdicgrodz. 600 fr 6 pr.

Papiery loteryjne (szt,
Zak.kr.d.haud.i prz.;.,) 100g 
Klary po 40 zlr. ni. k. 
Keglcvich „10  „ „
Krakowska po 20 sir. 
Palify .■•>() ,  „
Rudolfa v 10 „ l. „
Ks. Sulni |  40 ,  s
3t. Genois „ 40 .. “
Stanw hw jpo i.)  po 20*1 wa 
Waldstein po 20 zł. tr. ); 
W ir.diaigritz po 20 zl
Dewizy (3m:e t i ;c z n e )
Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (siiddent. 
HamburglCOmark. banko.
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż. 100 fraDk.

i 1 n'. I a 

9676 9690

9220 
9375 

9 76 10026 
9450 

I0360jl04

5460
5480

11386
4420

Gospodarstwo przemysł i handel.
Z fu n d a c j i  Schwarz-Senborn je s t do rozda­

nia jedno stypendjum dla młodego człowieka, dla 
wykształcenia się w sztuce c i z e l o w a n i a ,  a 
drngie dla młodzieńca pragnąeego wyaozyć się 
( • i n h a l o w a n i a  (opakowania) w P a r y i n ,  k tó ­
ra  to zarobkowość tamże bardzo dobrze popłaca i 
jako samoistny przemysł dla opakowania towarów 1 
handlowych i innych, coraz więcej rozwija się.

Stypendysta otrzyma na podróż tam 125 fran 
ków, na utrzymanie przez dwa lata po 150 fran 
ków miesięcznie i po 125 franków na powrót, a 
po nkończeuin kursu odpowiednią zaliczkę bezpro­
centową na samoistne nrządzenie się.

S tarający się winni udowodnić: obywatelstwo 
anstrjackie lab węgierskie, wiek 22 do 26 lat, 
uzdolnienie fizyczne, moralne zachowanie się, do 
stateczne wykształcenie ogólne i znajomość języka 
francuskiego, nadto kandydaci o stypendjnm dla 
cizelerów, znajomość rysnnków i modelowania, 
wprawę w cizelowania i wiadomości teoretyszne o 
sztnee.

Udokumentowane i stemplowane podania wnieść 
należy najdalej do d n i a  12. p a ź d z i e r n i k a  
1875 franko do Izby handlowej i przemysłowej w 
Wiedniu.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 26. września 1875.
L w ó w . (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­

ciętne wal. aostr. z dnia 27. września 1875 ro­
ku. M ierzyca: pszenicy 78ft. 3 złr. 97 c.; żyta
78ft. 3 złr. 01 c.; jęczmienia 65ft. 2 złr. 21 e., 
owsa 43ft. 1 złr. 86 c.; hreczki 76ft. 3 złr. 50 c.,
prosa 94 ft. 3 złr. 08 ct., soczewicy 88 ft.
3 złr. 10 ct.; ziemniaków 1 r.łr. 40ct. — 
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
I złr. 78 c.; słomy 1 złr. 35 c.; wełny — złr.
— c. — Sąg drzewa twardego 13 złr. 62 c.,
miękkiego 9 złr. 78 c. —  Funt mięsa wołowege 
25*/4 e. — Mas okowity 45° 52 c., 38® 40 c. — 
Wiadro spirytusu z opłatą akcyzową 75 tralles 29 
zł., 90 tralles 36 zł.

Miejski urząd targowy
Lwów dnia 28. września 1875.
W ie d e ń  27. września. Na dzisiejszy targ  przy­

pędzono wołów galicyjskich 1301, węgierskich 2880, 
niemieckich 183, razem 4314. Galicyjskie stajenne 
po 32-50, 32 75 do 33 zł., podlejsze po 31 do 31-50 
zł., paszowe po 25, 28 do 29 zł., jedna partja 
31-50 zł., węgierskie w tej samej cenie. Niesprzo- 
danych wołów zwyż 300 sztnk.

K rzytzło fow icz  
Caffe-Stierbok, Leopoldstadt.

O g ło sz e n ie . W ydział krajowy rozpisał pod 
d. 21. b. m. do 1. 21695 następnjące konknrsa :

1. Konkurs na trzy stypendja o rocznych 200 
zł. w. a. dla nczniów weterynarji w Wiednia na 
rok sakolny 1875/76. Termin podania do 20. pa­
ździernika b. r.

2. Konknrs na dwa stypendja o rocznych 400 
zł. w. a. dla słuchaczów c. k. akademii rolniczej 
we Wiednia. Termin podania tenże sam jak  wyżej.

3. Konknrs na jedno stypendjnm w kwocie 
600 zł. w. a. przeznaczone na podróże nankowe 
dla agronom a, który nkończył c. k. akademię rol­
niczą we Wiedniu. Termin podania do d. 1. sty ­
cznia 1876.

O bliższych szczegółach dowiedzieć się można 
w biurze c. k. Towarzystwa gosp. galic. (w Zakła­
dzie Ossolińskich).

Lwów dnia 25. września 1875.
Komitet c. k. galic. Towarzystwa gosp.

Oświęcim d. 28. września. Na dzisiejszy targ 
przybyło wołów 734 sztnk, wszystkie bardzo mier­
nej dobroci, płacono pare od 180 do 256 zł. co 
czyni za cetnar 28 do 29 zł„ połowa pozostąje 
niesprzedanych, nadeszło z Moskwy z gubernji 
Cherseńskiej 500 owiec, które sprzedano po 25 zł. 
pare, wieprzów przybyło z Mołdawii 350 sz. bar­
dzo ciężkich i tłustych lecz dotąd jeszcze nic nie 
sprzedano. Z powoda nadeszłych tu wiadomości z

targu wczorajszego z Berlina, żądają za pare 140 
do 160 zł., ofiarują 25 zł., spodziewanych je s t je ­
szcze w tym tygodnia kilka set sztok.

Ajencja Oświęcimska Banka galicyjskiego dla 
handla i przemysłu.

D re z n o  27. września. Powietrze się zmieniło 
a jesień jnż i do nas zawitała ze swem zimnem i 
pochmurnem niebem. Pomimo to brak wody daje 
■ię ncznwać młynom, z powoda czego odbyt i po- 
knp na żyto się zmniejszyłj u przemysłowców. Na­
tomiast zbiór kartofli, który jnż prawie dokonano, 
odbył się bez deszczn eo było bardzo pożądanem.
0  rucha zbożowym nic szczególi ego zanotować nie 
można, a to z przyczyny, że ceny słabe na tar 
gach berlińskich i wrocławskich, oddziałały na mdłe 
usposobienie dotychczasowe tutejszych targów. Z 
powoda jednak, źe laiejszo krajowe potrzeby kon- 
sumcyjne są normalne, ceny zboża na naBzym targa 
nie aległy zniżce.

P s z e n i c a  szczególnie biała, tak nowa jako 
też zeszłoroczna w lepszych gatunkach otrzymała 
się w dobrej cenie, pośledniejszą tanio zbywano.

Ż y t a w przedniej sorcie wiele dostawiono, i 
ceny nie spadły. Galicyjskie i moskiewskie żyto o 
wiele wyżej stanęło jak  nbiegłym tygodniu, a prze 
dnie gatnnki chętnie zakopywano.

J ę c z m i e ń  korzystnie się trzyma, gdyż po­
pyt je s t znaczny, i przewyższa podaż, przeco spo­
dziewają się wyższych cen.

O w i e s  nie miał w tym tygodninjwielkiego od­
byta, gdyż na miejscową potrzeb dawne zapasy 
wystarczyły.

K u k n r n d z a  trochę w cenie utraciła z bra- 
kn kupców na ten artykuł zboża.

G r o c h  równie trudnym je s t jeszcze do zby­
cia. N a s i o n a  o l e j n e  nie nległy zmianie ceny
1 otrzymują się stale. Poszczególne rodzaje zboża 
płacono (pr. 1000 kilo. netto) za pszenicę białę s ta ­
rą od 215 do 236 mrk., nową 200 do 216 m ik .; 
pszenicę żółtą starą od 183 do 213, nową 177 do 
200 mrk. Żyto krajowe 160 do 171, galicyjskie i 
moskiewskie 150 do 160 mrk. Owiee wedle gamn- 
ku 145 do 175 mrk. Knknrndzę węgierską 145 do 
148 mrk., groch paszowy 140 do 160 mrk., rzepak 
275 do 285 mrk., lnianka 274 do 300 mrk.

W ie d e ń  27. września. Obrót handlowy na 
naszych targach zbożowych stracił w nbiegłym ty ­
godnia trochę życia i rnchn z powoda zbliżających 
świąt żydowskich, które galicyjskich i węgierskich 
kapców do doma powołały, a i tntejsi nabywcy 
nie wielką chęć okazywali. Ogółem poknp jesien­
nych produktów dopiero w przyszłym miesiącu roz­
winąć się może. Zato targ  cukrowy je s t  w całej 
pełni rnchn. Ceny trzcinowego enkrn trochę ucier­
piały z powoda, że spodziewają się debrego w ydat­
ku również z baraków.

W skutek egłoszonego przez ministerstwo 
wojny liwernnkn 220.000 mierzyć owBa, ceny jego 
podskoczyły tak wysoko, że zamierzone zaknpna 
obecni* nie przyszły do skutku.

P e s z t  27. września. Na naszych targach, n- 
sposobienie było w tym tygodnia bardzo pomylne, 
tak kapców jak  i producentów. Szczególnie p s z e ­
n i c a  miała poknp i jęczmień, ż y t o  etalo słabiej 

f i e e .
Płacono za mierzycę pszenicy 81 do 87 fnt. 

4 złr. 30 ct. do 5 złr. 15 ct., żyto 80 ft. 3 złr.
10 ct. do 3 złr. 25 c t , jęczmień 2 złr. 65
ct. do 3 złr. 15 ct., owies 50 ft. 2 ztf. 15 ct. do
2 złr. 35 ct.

W i e d e t f  30. w rześnia  1875. 
godzina 2. m inut — . po południu.

Akcje fran.-ans.
Anglo-austr 
Kolej Kar. Lud.
Kniej połudma 
Kolej Elibiey 
Węg. Nordotstb. 116.—
Wiener-Baagei.
Gal. indemniz.
Franco-H.-Bank 
Losy tureckie 
Kolej pańatwow.
Wied. Bauver. ____
U sposob ien ie : silne.

Berlin , 29. w rześn ia . Russ. Banknoten 273.10. Cre­
dit. Act. 363.50 Lombarden 179.50 Galizier 96.50 
Staatsbahn 487.50 RnmSLnier 29 50 Oest.err.-Bank- 
noten 180.90 Usposobienie: -

31.50. Węgier, kred. 205.75
104.— . UnioDsbank 87.30
214.25 Nordbahn. 172 50
102.— . Kolej Alf'id. 122.50
173.— . Kolej Lw.-czer. 138 —
116.— . Vereins-Bank _.__

19.75. Węg. Ostbahn. 46.—
86.40. Losyz r. 1864 1 3 3 . -
— .— . Verkehrsban 81.50
48 30. Baubank-Acl. 10 —

271.50 Bankverein 87.50
21.60. Losy wągier. 79.50

P o c ią g i k o le jo w e  I głównego dworca: 
O d c h o d z ą  ze  L w o w a  

D o  K r a k e w n : rano  o godzinie 5 (p o c iąg  
czysto o so b o w y ); po południu o godzinie 5 . 
min. 5 (pociąg  m ięszany); w nocy o go d z i­
nie 11 min. 25 (pociąg  pospieszny); rano  o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg  lokalny).

D o  P o d w o l o c z y s k :  (z głów nego d w orca): 
rano  o godzinie 6 . min. 20 (poc iąg  posp ie­
szny); w psłndn ie  o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg  m ięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg  osobowy).

D o  C z e r n i o w ł e e :  rano  o godzin ie  6 . min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe  o go Iz. 
12. min. 50 (pociąg  m ię sz a n y ); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg  m ięszany).

D o  b f o u i s l d w o u  a  (p rzez  S t r y j ) : ran c  o 
godz. 7. min. 22 (pociąg  m ięszany).

D o  P t t d i r s ł o c z y s k  (z P o d z a m c z a ): w po łu ­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg  m ięszany >. 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg  mię- 
szany).

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a
* K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano  (p o sp ie­

szny ) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 65. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
w ieczów .

® C a e r n i o w l e c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) —  o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południa.

Z  P o d w o l o c z y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 7. godz. 22. m inut 
w ieczór.

Ostatnie wiadomości.
Z B elg radu  d. 29. w rześn ia  donoszą : D e ­

k re tem  książęcym  sk u pczyna  p rzo iiesioH ą zo­
s ta ła  z K ragu jew acza  do B elg radu . R is tic z  nie 
p rz y ją ł depu tacji kup ieck ie j, k tó ra  u d aw ała  się 
do niego, aby  p rzysp ieszyć  sp raw ę m ora to rjam . 
J a k  się  zdaje , rz ą d  p a trzy  n iechę tn ie  n a  ten  
środek . (C ałe  doniesienie, jak o b y  kupcy  se rb scy  
żąda li m oratorjum , zdaje  się  zm y ślo n em ; p. r. 
G. N.)

W ed ług  doniesień ce tyńsk ich  z d. 99. w rz e ­
śnia, m iało d. 27. pod O średnicą (w  tu reck ie j 
K roacji) jako  też  w zdłuż Unny ku D użem npolu 
i pod Pry jedow em  p rzy jść  do w alk  m iędzy 
T urkam i a pow stańcam i. Pow stańcy  donoszą, 
że w szędzie  pobili T urków .

D onoszą nam ze W schodu o n o m i n a c j i  
sym patycznego  naszego  poe ty  K a r o l a  B r z o ­
z o w s k i e g o ,  konsulem  h iszpańsk im  na S yrję- 
B ióro jego  konsu latu  znajdu je  się w L a ta k ii .

W T a r n o w i e  dw aj u rzędnicy  s z p ita lu  
tam tejszego , jn ż  od la t  dwu nw ięzieni, K o tla r- 
gki i M achnicki, skazan i zo sta li p rzez sąd  p rz y ­
sięg łych , na  pięć la t  ciężkiego w ięzien ia  za 
sprzeniew ierzenie  p rze sz ło  dziewięciu ty sięcy  
złr. z kasy  szp ita lne j. Sprzeniew ierzen ie  to  od­
byw ało się przez  la t  k ilk a , bo n ad zó r szp ita lny  
zaniedbyw ał znpełn ie  sw ych obow iązków , w ięc 
nigdy nie skonsta tow ano  k asy  i rachunków . 
N aw ót po w yk ry c iu  sp rzen iew ierzen ia  i po u- 
w ięzieniu M achnick iego  i K o tla rsk iego , nadzór 
by ł dalej tak  n iedbale  prow adzony, że  n as tęp ca  
M achnickiego w u rzędzie  szp ita lnym  B rzez iń ­
sk i znowu now ych sprzeniew ierzeń  m ógł się 
dopuścić, za k tó re  obecnie znajdu je  się w ś ledz­
tw ie. M achnicki i K o tla rsk i byli zarazem  i u- 
rzędnikam i niższym i m ag is tra tu  ta rnow skiego , 
chociaż szp ita l z m ag is tra tem  nie m a nic w spó l­
nego , i zosta je  ja k o  szp ita l k ra jo w y  pod oso­
bną kom isją, z łożoną z s ta ro s ty , biskupa, m ar­
sza łk a  pow iatow ego; w m ag istrac ie  jed n ak , z 
powodu ściśle jszego  nadzo ru , żadnego sp rze  
n iew ierzenia  się  niedopuścili.

Telegrafowane ceny zboia.
B u d a p e sz t,  29. września. Usposobienie 

s ta łe , pszenica 81 fantów zjr< 4 3 5  
z{r> — ,---------87 fnnt. 5.30 do —

B e r l in ,  29. września. Pszenica żółta na wrze- 
sień-paźdi. 200.50 mrk., na kwiecień-maj 214.—  
m., żyto loco 147 m., na wrzesień-paźdz. 145.50 
Spirytus 49.50 m.

S zczec in , 29. września. Pszenica na wrzesień- 
paźdz. 199.50 m ., na kwiecień-maj 211.50 m., 
żyto na kwiecień-maj —  m ., rzepak na jesień 
292 m. (  &

P a r y ż ,  29. września. Mąka 100 kilos 60. 
franków.

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
W ie d e ń  30. w rześn ia  1875. 

godzina 10. minnt 50 przed połndniem.
A igłe-aostr.Akcje kred. 

Unionsbank 
Kolei Kar. L td . 
Franko - aaitr.
Losy z r. 1860 
Staatsbahn
Ostbahn
Rubel papier.

204.50.
8 6 .50 . Tereinshank 

Kelej połnin. 
Banbank 
Oblig indem, 
Wied. Tramw. 
N apol^ndor

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e  w e L w o w ie  
U H c a  K o p e r n i k a .
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Celsins

29. h + +
wme* 10 w. 728.,. 1 0 ., io .# 8 , 9 3 9 S , 8

h +
30. 7 r. 729,t 7-s 7-o 7.3 96 4 WNW.S 9

h 4~ +
30. a pp . 728., 14., 1 0 , 7., 59 7 WNW.j 8

29. września najwyższa temperatura 15.0 °Cels 
(12.„ °Reanm.)

29. września najniższa tem peratura -f- 9.s #Cels
(7., *Reaum.)

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
w piątek d. 1. października 1875.

O T E L L O
Tragedja w 5. aktach M. Szekspira. —  Przekład 

Józefa Paszkowskiego.

O S O B Y .
Doża W enecji P. Hnbert.
Brabantio, senator P. Konarski.
Senator P . Galasiewicz.
Gratiano, brat ) P. Wilczyński.
Lndowico krewny ) Bratiana P . Dworski.
Otello, wódz, mnrzyn P. Ładnowski.
Kasąjo, jego namiestnik P. Woleński.
JngOi jego chorąży P. Fiszer.
Rodrygo, młody Wenecjanin P. Gostyński.
Montano, zarządca Cyprn P. Zboiński 
Obywatel P . Nowicki.
Desdemona, córka Brabantia Pni Ładnowska.
Emilja, żona Jagona Pni Linkowska.

Senatorowie, obywatele, żołnierze, słndzy. 
Rzecz dzieje się w akcie I. w Wenecji, następnie 

____________ na wyspie Cypru.___________
Początek e godzinie 7mej.

N a d e s ła n e .
Dr. Medycyny KARCZ

od kilkuD&stu lat s p e c j a l i s t a  i  au to r  ,,P o r a ­
d n ik a  w  s łab o śc iach  w en ery czn y ch  z przy­
datkiem o Sam ogw a łc ie**  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
Ramogw&łtn: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydhnie) kosztuje 1 zł. HO ct. — Ordynuje codzień od 
god*. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. W ałowa 1. 3. 
Udziela takie rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Mamy zaszczyt podać niniejszem do wia­
domości, że nasi dotychczasowi zastępcy dla 
G a l i c j i ,  panowie Lam m  ec Kolin we L w o ­
wie, swoje urzęda z dniem dzisiejszym złożyli.

We Wiedniu dnia 21. W rześn ia  1875. — 
D y r e k c j a  a u s t r .  G r e s h a m .  T he G re- 
sham Life Assurance Society.

H a n k ę  t a ń c ó w  orne wyższego  w y  
k s z t a ł c e n i a  f i z y c z n e g o  rozpocz(detn w moim
eakładzie  we L W O W I E  w ryn ku  pod l. 1 2 . 
na 1. piątree.

W i e e s o r k i  towarzyskie odbywają się we 
czwartek , niedzielę i  w każde święto od godziny 
7mej wieczór.

Ksawery Budkowski,
baletm istrz t e a t r n  warszawskiego.



Żydom
i ijis-ret kiego Ą lm u

\u wf* teinie. m  Noitc wydmie.

Z g u b n o  z a s a d y  

T A  S i l i  I T  S U K f t t U ,

i ( J h r tr tc im  

TV' f. dr. August Rohling.
\Vv,l:,.„i.> <1. ljylo v̂|iV:iwi»n*i i^omno

vS*«ch ^^.••s.aii-łiia _ir.li » l./ »i<ff sjki

37 7,' l ' # n a  5 0  o t .  1 3
Z  i ' f l s v ! k R  p o c z t o w ą  5 5  o t .

•Skład !>'lówuv w k s ię g a r n i
F. H StICHTERA urn Lwowie,

i N A J W IĘ K S Z Y  W Y BÓR  
N A JM O D N IE JS Z Y C H JESIENNYCH I ZIMOWYCH -® »

MtTKKYJ H iW III  na NURNIK MMNRIK.
Wielki wybór mąteryj saksońskich czarnych

INidziękowaiiie.
Nudln 

puiku. fi 
Ufa z.epuyi 

by « ,/

Dr.
: !H'e;.a w Złuczuwit 

S k a l a c h ,  byj tak
> /.ajul 

1'oJriU

Wielki wybór gotowych

SUKIEN DAMSKICH
w y k o ń c z o n y  c l i  p o d ł u g '  n a j ś w i e ż s z y c h  p a r y s k i c h  m o d e l i .

Nauczycielka! MHMHBHHHHi NEWRALGIE
• VJ4-łc.iW  « y i« y n .;s t,p ..i .M .!.. f  j  _ ,  | f t ,  j [  | l > |  wsaoikle dci- pieniu nerwowe w jęli,,ej

na suknie damskie i pokrycia futer.
Z JC sr’ W s z e l k i e  z a d k ó w i e n i a  n a  g o t o w e  s u k n i e  d a m s k i e ,  
2&jSŁ» f u t e r ,  p r z y jm u je  i  w y k o n y w a  w  j a k  n a jk r ó ts z y m  czasie

p a l e t o t y  ł u l »  w i e r z c h y  d o

•, 3781 1 - 2

ROMAN WOJCZYNSKI
we L W O W IE , f ir /jd iu iU y  H a lick ie j, ló g  W e k s la r s k ie j -p u d  I. I I .

ly j^ tów-JZkdllif.ll. |>i»*l 
kuje Uii.ieizezi-iim w kraju lnu /.a gr«nii>-:

Nauazyciel tó&ŁiS
w Ji;/.yku_friincuę1riiir..ątieuiieckiiu i grze n 

n najserdeczniej furtejii.-inio. ,^rąz udziela nauk do <szk( 

  .
J ó ze fa  B ir k le  ’

W  T u s z k o  w i e  k o l o  B e ł z a ,
jest i!*' wynajmywuuiu

LOKÓMOBILA
lockrniii, za wj nagrodzeniem dzieu- 

uem 1 nb ryczaltowem . R liL ze  s/.c/egóh 
w Zarządziu dóbr T llSZkO W , poczta I 
iBulz. 3779 1—3

zdrowa, uzdoli 
Mora pełni ki takowe oboWiyźki 
znakomitych pik najlepiej t i  ] 
icoęąi*. życzy wii,c sobić: znali

,nmi poruczni 
k i pili par.oui H erb. j:; kolei koniem jep 
P il nas i odejjii w Złoczowie. Z pi
Ś-* ięeeu :• in nocy zar/ąj/il vs/.y>tko ( 
h, ł.. pot.rr.obro. tu do piob pfHowania ki 
di i, z. teg, więc względu, czuję się być 
spowodowanym, clioe w części na tej 
drodze zloźyć. Mii za jego p,święcenie 
się publi. 7.ne podziękowaniu. 3780 1—1

Stanisław Obertyński.
D o z a r z ą d u  d o m u  lu b

g o sp o d a r stw a , i rośzukuję się ni |
puś/.okuje miejsc.i osoba wulnigo stanu, 6 0 0 0  garncy mo 

Vpo!̂ “w«jcnycif dębowych 
rr„“ “ 5’tJkuf od 50(1 do 2000

w mieście. u wdowca lub kawalera, w dom a !
obywatelskim . Bliżs/.a wiadomość na listy g f a m C V .
frankowane pod literalni J>. <>. P . ,  p o s te ”  J  .
restante intynija. 3771 1 -3  1 O fe r t j  .JlpraSZil Się stosow ać
t ~  .. . .. ,  do zarządu enkrowarni w U śc iu
Waźn dla hurtowników biskupicm. ^  1

z b o ż a , ja rz y l i  s trą c zk ow y ch , ’ 7777 ,7 ,
•siem ienia i t .  d. NAUCZYC FIKA

Rew ii „ I: i.ski handel k- miso wy ku- D A U b L  I W L L i \ H  ,
pup: poiw.hZC pr.Mukla W pa itjacb  na j-iuJ^tlajdca  nauk ' w ję z y k a h : polskim,
mniej 100 cotnai ów za z a p ła t,  w  go-lf , " "cu,lt' u’ i1 niemieckim W najpierw szych 

1 , , • . tutejszych dnumch, ma jeszcze kilka wol-
tówco przy nJb iu r.e  w kazdyin czasie ijn jcb  godzin, do d jtpo iycji stron intereso 
po ua jw G s.-uh  c 'M cłl. U prasza aię.lw auych, pod warunkami przyetępuetui 
l-,y rretiduo fiime, mogące te produktalAdres ulica Ołiniauska, I. 22, 
dostarczać, poddły swoje ad resy  pod
A. B. 7484 do R udolf Mosse w U I Z i A A T A I W
Lipsku, puczom dalsze mfr&wienio! J u X x U i i  W i l d  ,
nastąp . 36-|4 i--

Jędrzej Rudolf,
majster kowalski,

we whi.su in  d o u m  p rz v  u licy  
M a je ró w  k ie j, p od  1 724  ’ /4 

n ow ą - 15, 
pozyskawszy dla swojej pracowni

KUCIA KONI,
kilku fach 
utrzymuj,!

3798 1 - 3  !

rwowe v

igijiiy.:li'_l»ni'(.V«Młe-i-. k i t u 1 IV ł-.uyiu 
itece p. Leiasseąr, ruę dela.Monnaie, S'“ 
rakowi.- w ant.-.-,., p. Trauczyńskiego pYi 
1 1'loij,naklej We l.wowie w aptei
iiitr;-, śiitolasoh. W Warszawie w akt.
I materiałów iipt.ecziive.li. pp. Reed. Am 
ego i 1,11.1 Wika Snieesa 3048 1 :

Dwa wazony 
o le a n d ró w

3 utrzymywane 
33: Dębowski,
-.a .3.021 i i—3

Pewna osoba,
ora rb: kształciła w Wiedniu a potemkształciła w Wiedi 

R a k o w ick ie j w śpiewie, 
udzielać le kc je  óp iew u  w

Wiktach lut) dl.In,uli prywatnych.
Uliższa wiad.om- ść , ul. Krak"

14. III. piętro. 3399

A d w ok a t

Dr. Robert Czajkowski
(ul. Jagiellońska 13.)

poszukuje do swej kancelaiji

K0NCYP1ENTA
.tóry ma wymogi dla kandydata iuIwd

L. 57 8 8 ,

Ob\vies/i(%fiile.

Ładna realność
ilu  sprzed ania,

-> czterech murowanych budynkach 2 
dwoma ogrodami (kwiatowym i frnlito­
wy ml. gdzie właściciel nietyłko sam 
z fainilją wygodnie mieszkać, ale z oli- 
cyn do 700 zł. dochodu mieć uioże 
Bliższe s •. zegóły! udzieli właściciel p. 
B o g u c k i ,  przy ulicy Kościuszki ; 

17. I  piętro. ' 3414 4 '

[obwód Złoczowski.

A d w o k a t

Dr. Dębicki
. k. starostwa. 

P o trz eb n y

Obwieszczenie,
Otworzywszy na mory udziełouej mi 

koncesji

biuro komisowe
do zalatw ieu wszelkich spraw  dotyczą­
cych pośredniczenia p r/y  sprzedaży' zie­
miopłodów, niemniej strąć?,emu i-ficja- 
lisliiw prywatnych 1 ą lpg , dostarczeniu 
lobotników  d la  przedsiębiorstw  pry 
walnych i publicznych, tuk w kraju jsk 
i za g ran ic ą  —  a wreszcie mając, p o i  
wierzouą ud A j(-iicją.Gallcyjskipgo ogyl-i 
uigo Tow arzystw a do przyjmow; 
bezpiccieó' 'od ognia,' gradobicia ; i ut 
życie, polecam się w zgl^om : P ,.T . €lą» 
nonnej pnblicziKsśc:, uw iadańik jąc, -£e 
mieszkam i mam biuro moje w R u g k i e j  
w s i  pod 1. 128 , pod Rzeszowem.
3781 i - i  J i i p c l i t  H ir id u c J to w ś k i.

Biuro wywiadowcze,
N. rynek,

ma do i "ztriyzenia : g u w e r n a n t k ę , ! 
u i e m k ą ,  która wy.howaną była w Mo-; 
nachium. posiadająca franci ski j-.zyl-,. u-l 
dzinla doskonal.- muzyki jakoteż i wyższe 
objekta; także P o l k ę  udzielającą muzyk-,- 
podług metody Mikńlego^ po liuiniecku. 
po francusku i początki języka angiel­
skiego; tudzież . \ a n c / . y c i c H  do wyż 

.  szych i niższych klas. 3516 2 -  2

P rzeciw katarow i, kaszlow i, 
chrypce, zaflcgmieuiu, zatka­
niu tak dla dzieci jakoteż dla 
dorosłych nic ma lepszego środki 
leczniczego, jak w y ciąg  z « z l ę -  
s k i e g o  m i o d k u  k o p e r ­

k o w e g o ,  przez UMILA. SZCZYRBA w 
W r o e i a w i u , przyrządzony, któy jest do 
nabycia we Lwowie w głównym skła­
dzie w apt. Zygmunta Ruekera, po s»- 
nie Cii lej flaszki 1 zł. 20 c., średniej flaszki 
70 c., malej flaszki 40 c.

Za opakowanie przy wyselca dolicz: 
się 20 o. . 3 748 ;ł—3

imogącY się wykazać cklubnomi świade- 1 W  celu  w y d z ie rża w i,llii l p r .tw a ' 
et.wami i rekomendacją, p -szukuje l>o-,pr 0 p  ua< ji, g m in ie  u iia  ta  T a n io p  l a 1
lady wraz z żoną, która trudni sie kn - 1 r  v , . . 1
ćilarstwem. Adres H .  Z . ,  OLSZANICA, £ r z ' « ! « 'ii.ią ego , tud z iez  p r a w .  p o - 

—    - D ie ian ia  c u d / tk u  gm im iego , ,c d  w y­
rob iony  cli w g m in ie  lu b  w p ro w a d zę -i 
nych  tru n k ó w , ja k o  to :  wó Iki, piw a,I 
rozo łisów , a ra k u , m io d u , w iśn iaku ,! 

przesiedlił się z Krosna do K o ł o m y i ,  m a lin ia k u  i d e re n ia k u  u a  cza s  cd  1. 
'K aucelarję umieścił w domu p. Zimeta s ty c zn ia  1867  do k  i k i  g iu  inia! 
" » naprzeciw c. k. starostw a, b‘488 ,l8 78, p ,:b ,d  ic s ię  w u rz ę d z ie  gm in-I 

nym  ta rn o p o lsk im  n a  d n i u  G g o | 
p a ź d z l e r u l k a  r .  b .  k a żd ą  ruzą  
o g o d z in ie  3 . po po iu tlu iu  p u b lic zn a  
ro zp raw a  lic y ta cy jn a .

C e r a  f iska lna  u s ta n a w ia  s i ę 'z t  
p raw o  p ro p in ac ji n a  7 4 2 0  >łJ z aś  i»  
d o d a te k  g m in n y  od  g o rąc y ch  n? po- 
jów na 4 9 .8 9 7  z ł. od k tó re j  1 0 U/B 
a k o  wadj;Um c hęć  liiy jo w ać  mający 

p rzed  rozpoczęciem l i i y tą  j i  do la k  
kom 'sji w go tów ce  z ło ży .

O ba prz< dm io ty  b ę d ą  w y d z i fz a -  
w ioue ty lk o  razena je d u e j  osob  ę lob  
je d n e j sp ó łc e , k a żd y  c b ę ć  licy tow ać  
m a ją c y  w in itn  je d n a k  if iu o w a u ą  
cem j za k a żd y  p,r, edm i t  d z ie tż  w m  
z o so b n a  podać , przy,czeiu s ię  lird - 
m ie n  ą ,  że te n  lic y ta i t ,  k tó ry  U cz ' 
n ic  z a  o b a  p rz e d m io ty  m*jwyższy 
ęzyusz  ofi iu  e, ja k o  d z ie rża w ca  za’ 
tw ie rd z o n y  z o s tan i" .

Bliższ.'- warunki licytacji inożua 
w godzinach urzędowych w tu t-js/e j 
reg iatrąturze przejrzeć. 3r>05 3 , 3 

Tarnopo l,. d. 22. wrze.ś:.i;i 1875

EK0N0M<
jćgłosić się ustnie lub luje lunie da V, 
rządu dóbr w S w i t a r z e w le , i-oezt*
S JK A Ią frankoł 3509 2—3

SKŁAD MEBLI
półki stolarzy lwow­

skich poszukuje rutyuo-
W ą U e ^ O  3526 2 - 3

;l-i s n b je k ta
“•I Lwów? plac Domini­

kański Nr. 1.

22 przeciw gośćcowi, nieżytom , b.>lom, 
W  raiionr nagniotkom, oparzeniom ect. 
p  Skliiu centralny w Paryżu na ulicy 

Neuve St. Merri, 40 i wo wśzyst- 
Sit.kick aptekach. . 8541 ‘-19—?

D ziś  w w  p ię te k  <1. 1. paźdz.
Wielkie przedstawienie.

Drugi występ shiwuego artysty  pana 
A m orus albo człowioka jako niai 
omlnwua dziewczyna „La pe titt 
ąredukejit gimnastyczna, po pinu 
oulir. wyvtą]ii koń „Iłloudel“, 'p. Stefan, p 
Gerard, dalej komiczna scena „ P a ria r i“ 
rata nok przepasek, na koniec panna Anato, 
pan Alinnsio, p. Arigoni, Pitioli.

W sobotę 2 przedstawienia.
1. o  3 . g o d z .  — *4 . o  g o d z .  7 .

Początek o godzinie 7.

Co dziuń wielkie przedstawienie.

O. Suhr.

T-emszM sa:'. 2B®r#$s3K ia s jw ia Ń a « ^

W- KNAUST,
W i c n ,  I . c o p o l d s t u d t ,

Miesbackg. t5, gegenflber d. kk. Augarten.

i  i ceuerspntzeu aller Sortou, (jarten- 
iU p r i ts e n , Gartenpuinpen, iłydropbo- 
- l l r e o d n i  V,’a. serzubringer, Zentrifu- 
■J ■ galpum pen, Jóv ' - .n p en  , Brunnen- 

pumpen, Bicę- und Weiupumpeii etc. 
Scblaachc, Peuereimer von Hanf, Le­

der oder KautscJiu.ck , Fe.uęrwebr- 
Ausrffśturigcii.

Ilłustrirtu Kiitałogc gratis per Post.
tri m  irmmim......................    ~

L. 863. ex i_g765 p icz.

Konkurs.
Cclini obsadź n a pft;< c. k 

icyj kiej Dyrekcji lasów i d men 
w Bolechowie, p »ady c. k. kąin i- 
listy w XI. kłusie rengi, rozpisuje 
się niniejsztm  kouk«us. . 3518 2 3

PtdaDia zaopatrzone dowodami: 
nabytej prak tyk i m auipularyjnej 

przy c. k. wład ach kierujących, 
znajomości języków krajowych, uzdol­
nienia do służby rządowej i dotych • 
czasowego zatrudnienia, należy wnieść I 
w przapi anej drodze urzędowej do ; 
2 5 . p a ź d z ie r n ik u  1 8 7 5 , do, 
P n zy d  nm c. k . galicyjskiej Dy-! 
rekcji lasów i d men w Bolechowie, j

Prezydjum c. k. galic.i 
Dyrekcji lasów i Domen.

B olechów , d.' 23 . w rz eśn ia  1875 .

D r .  P U  A B L U
Syrop ten “Tęczy kro- 
|*ty, liszaje, wyrzuty $y- 
Wlistyozne, ozyłol krew

POMMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo- 

śoiom naskómym. 3559 34 —48
1 “ ““  18YROP Z c y t r y ­

n i a n u  ŻELAZA, le-
n Y| .  1 ■  1 H H Bezy gonoreje, utraty na 

i upławy białe.
Dołączony jest prospekt w poRkim języku. 
We Lwowie w apt. P. Mikolascb.

!! Bazar dobroczynnoś si!!
#p>ł!e«Wi»Ji*}»ef 1 Pod tym tytułem  przez
|  W ie d e i l  |  p i t r w ą / n  w i e d e d a k a  >; W ie d e ń  |

| M,̂ i  Faliryjłf lilcli%nv ! w- i
dla Ci-lów diitiroczyuuykb nieda vuo o t w a r t y  b a z a r ,  w y r  lal wskutek 

swej n a d z  w y c z a j  I n  n i e j  p r z ę d ą c y  istotnie dobrej 
K o s z u l e  m ę z k i e  D i o l i ł ł l l l  TTlD*7U101 Bios!R!*>c d a m s k i e

* m a g a zy n u  Braci Popowych fu n t  w ag i ros. 4 i  3 zł.
7a m a g a z y n u  (  .  1  r a n a  w . u i e d .

K a is o w  T e n  f t .  5  / i . ,  S a n s i u s Ł i  f i .  4  z ł .
gj Souchoiig
u

miejscu w Chinach pakowana w skrzyneczki 
me, mieszczące samej wybornej Herbaty 1*,4 funta 
•ala ski7.yuec7.lca tylko 3 zl. (i i ct.
yisiauy /. najleps/ycl, H ERBAT funt 1 zł. 20 c. 

A S T A  do HERBATY angielskie Alberty. Pearle, Mixed, 
Pudełka blaszane'

1 «Ó
>4 ^  1 1

La, V T  -; Eembiiiatiou i t. d. funt 1 “zł. m  ci.
w  ':7«’ 1 zł. 20 ct., większe 2 zł. 20 ct.

Ciastu wanilowe i migdałowe ft. 1 zł. 40 
- - jiolecijioieca

«  F. W. Królikowski, we Lwowie.

j -  zł- tyikn

damskie] i dziecinnej
P Ł Ó C I E N  

i bielizny s to ło w e j ,
w n -i j ob S z o rii i i.-«zy c li1 rso- 
Incl, monaichji senzuęję, u 

-z:ielii!<-ony jirzezwielóstrim- 
n« zauutw-jcjiia , edwjiiyh 
■się ta fabryka zatiupić pię­
tna j  .biuiiihiw w konkurs 
]i< psdlydi pud bardzo ko- 
rzystiiuini warunku nr prz, z 
Cu jest w inoiiuśi-i nadal 
pod nasR;|iijącemi eonami 

U$T~ o po łow ę  ceny  wy.-oKu sp rze d aw a ć
Zamiast dwóch t y l k o  j e d e n  gulden I

dawniej, tylko
Kalesony zl. 1.50 zł. .75 o
Dwanaście clmstek batyst, z kul. brzegami obrębione „ -  „ 1.— ,
Koszula uięzta szyrt. z gUilkim lub fałdów, .pótkosz. » -• » 1-— ,
Koszula pn-kalowa, najnowszego wzoru „ -■ „ >. -  ,
Angiel. kaftanik trykotowy lun kolorowy, biały lub kol. ,, 2 „ 1. ,
Sześć pięli, chustek batyst, z, kolor, brzegami, obrębione 2 — „ I. -  ,
SZeść potrójnych kołnierzyków, jiajnowszej,formy „ 8 .— „ 1- -  ,
Koszula dtulska* (fzlbrgaiu z najfią szegó szyrtyngu „ 2 — „ 1. ,
Piękny kurzot damski nocny najlepszego gatunku „ 2. - „ , L-- ,
Sześć ręczników, gwarant, za prawdziwe płótno „ 2 .  „ I. „
Lniano kalesony męzkie „ 2. - „ I.-
Kolorowa koszula krotonowa, do).rze farbowana „ 3. .  -1.50 „
Biała koszula uięzka z gladkiui pótknszulkieui „ 3. --. . « , 1 50 „
Ładuic ubrana koszula damska n jlepszej jakości „ 3. • „ 1 50 ,
Ładnie dzierzgane kalesony damskie ' ”  — „ 1 50 „
Siyrtyngowa s] od ni ca najlepszego kioju „ 3 .  „ 1.50 „
Kalesony męzkie z płótna rumbu rek i ego „ 3.— „ :D.50 „
Ang. koszula Caford, najnowszego wzoru „ 4. -  „ 2 — „
Koszula męzka , z płótna ruuiburskiego Śkroć fał półki szulek „ 4. „ 2. - „
Piękna koszula balowa ręcznie haftowana „ ’4. — ,, 2 .-  „
Sześć* jiur nnnszetów ang. najmcdniejszycli „ 4 .  „ 2. „
Pięknie dzirgana koszul a męzka, ładnie ubrana „ 4 -  „ 2.- „
Ładny francuski korzet, bogato haftowany ,  4., „ 2 — „
Ładna spódnica i bogato ubrana „ -. -  „ 2. „

Kosz la mezka Tiinib. gładka lub w f.ily zł i 4.
„ „ „ z fi.ritazją haftowana zl. 8‘/s* 4, 4‘/, i 5.
„ damska,! Iniaua. gładka lub-z f.iute.zją.zł. 1.* „ „#ł, 2‘v 8 3 .  t>
„ „ ląiana baftowaną z l. ,2 ‘/a, 3, 3l/t  i 4

Szjijka 30 iok. bąrclunu sznureczkowego zł. 7*/a. 8, 9, 1 > i I I .
Sziść sztuk */J szef: prześcienblla bez szwu zł. 9 i 10.
Sześć* sztuk "it  swłr. prześcieradeł bet Uzwi, płócienne zl. 14‘/a. 15*/,' i  16*
N akryciema ti osób, czynowate i (adamaszek zł. 3, ii1/,, 4, 4 */a i 5 .

na 12 osób „ „ zl. 8 */a, ŁO, h  11 i IL
Sztuka 30 lok. 4lt jzęr. płótna domowego zł. «*/„, 7l'a i 
‘ 1 ^ *46 „ */4 „ „ Croiis zł. 16, 17, 18 i 18*<„.

„ 50 „ \  „ „ Irlamlz lub bolender. zl. 20D22-, 23 , 25 i! 26.
„ 54 „ t W ''n- , ” ruinbnrskiego *zł. 24, 25. 26, 28, ÓO, 32 i 36.

dwanaście sztuk ręczników cyuowate lub adamusz. zl. .'i*u o”,4, 4 j t - 5, 5 '/r i ti 
Zamówienia za zaliczeniem. ,

(Uprasza sic u dąkładliyj ailresl) 2762 3—12
An die E rste  W iener W asche-Fajirik, W len, Kólnerhof^asse 4

<xxx:
ROMUALD JAROSIEWICZ

l i  11 o t i m  i s t c z  s p e c j u l i t s d a

(Real;5iiration commestiblc)
e l w o i z y ł  d . SłO. u r z e ś u i a

; RESTAURACJE czysto francnsto-polsta
>  kasynie, narodowym na dole. połączoną z hand lem  d e l i k t s l e a d w  
i dla P. T Publiczności w ogóle i przyjmuje zamówienia na objady lub wie- 
r  czory tnie w restauracji jako  też do (łomów, oraz ustanowił abonament -w 
j  cenie umiarkowanej.

Starauięiu mojem będzio wymaganiom każdego zadość uczynić i zje- 
iać sobie yzg lędy  szanownej P. T. 1’ubliczności. 8527 2—2

Z a  fJ iłttość i zd row e  p o tra w y  o d p o w ie d z ia ln y .

Ogród pomologiczny
Excell. Hr. A lfreda P otock iego

w  Ł a i i o k i c i e  ,
s p r z e d a j e :

‘CZĘRECHY wysokopienna 5.-letiw>, sz tuka  po . . 50 ct.
W IŚN IE " . 50
GRUSZE karłowe . . .  „ „ . 40 „
WINOROŚLE silne odkłady . „ n . 20 „
MALINY" prżez cały rok rodzące „ . 10 "
TRUSKAW KI w dwó h dub ych gatunkach kopa po 1 zł- 50 
POŻYCZKI iluiyj i.utu t k . . sztuka .  -  „ 10 ,

Katalog- 8/.: zególowych gatunków |H’zeseł» się na żądanie.

3778 1 - 8  Zarząd główny dóbr.
craooooooooo oooooooooooo

300000000000000000

Kantor wymiany
c. k. uprzyw . galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u  f  m o n e t y
pod w arunkam i najp rzystępn iejszym i.

W s z y s t k i e  p o l e o e u i a  z  p r o w i n c j i  w y k o n u j ą  
; b e z z w ł o c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m .  2902 26—y

30000000:

--A-:

Vin deBugeaud
^Źcmi-dZufcitif 

Au Quinquiua et aa Cacao combinćs
WINO ŚGIĄGAJĄGO-ODŻYWCZK BUGEAUITA w i>ołączeniu i  Ch i­

niną i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po­
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: SCTĄGAJĄCO- 
OŻYWGZYM. Przygotowany na winie hiszpariskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących f
NIZDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNE! BIEGUNCE, OSŁA­

BIENIU PŁCIOWKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH,ZOŁZACH, SRORBOCIK, WPB- 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  N A L E Ż Y  F A Ł S Z E R S T W  1 N A Ś L A - 
DO W  NIC  T  W

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEACLTA, 61, nlica Rćaumur, w PARYŻU 
D ostać  m ożna w e L w ow ie, w  ap tece  P. M ik o łasc h a ; w  K ra k o w i*

■ aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

L. 6G23/75 

C. h. uprz.

KAROLA
ko lej ze la zn a

LUDWIKA.

Obwieszczenie.
Filia c. k. uprzywil. austr.

KREDYTOWEGO
dla handlu i przemysłu we Lwowie,

podaje do ogólnej wiadomości, że od 19. maja r. b. wydaje

i',,% ASYIAA IT KASOWE
z 14-dniowym terminem wypowiedzenia, i podaje do ogólnej wia­
domości, że wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
przed 19. maja rb. wydaae, od 4. czerwca rb. tylko 41|2°|0 odset­
kami za 14-dniowem wypowiedzeniem oprocentuje. 3715 j„?

^  Od d n ia  l .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 5  r. zaprow adza s ię
j'f$  d o d a t e k  I  do s p ec ja lne j ta ry fy  z d. l .  lu teg o  1 8 7 5  r.
^  d la  p rzesełek  zboża, ziarn s trączkow ych, wyrobów m eltych , 
^  s io łu  i kiełków  słodow ych, nasion o lejnych , m akuchów  i 
| | j  m ąki im ikuchow ej m iędzy stac jam i rum nńskiem i i g^alicyj 

skiem i z jednej s trony , a stac jam i (kolei niem ieckich  ł  

m  d rug ie j strony .

^  D odatek  ten  zaw iera nowe pozycje ta r y f /  zbożowej z
I g  n iek tó rych  świeżo wstaw ionych s tacy j kolei rum uńskich , 
^  w zględnie galicy jsk ich  i niem ieckich, i do tych s tacy j.

%  E gzem plarzy  tego  dodatku  dostać można w ekonom a-
tach  i b iórach  kom ercjalnych  naszej kolei we Lwowie i w 

W jeJn iu .
\<$

Lwów we wrześniu 18  7 5. 3519 2— 2

Dyrekcja ruchu.

W ydaw ca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Nwcdywej8 J. Dobrzańskiego i K. Gromaaa. Zarządu A. Skf-rL


